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Geny ogłoszeń
sa w iersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty 
w tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. OgJo 
Bzenia tabe larycz­
ne 50 proc., a  św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. D robne og ło­
szenia po 10 groszy 
Dla p o stu k u jący ch  
pracy 5 gr. za- w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%
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W hołdzie Wielkiemu Uczonemu
Prezydentowi Rzpfifei prof. L Mościckiemu

WARSZAWA. 7. 12. (wl.) W  
dniu dzisiejszym cala Polska i calj 
świat naukowy święcił trzydziesto­
lecie pracy naukowej Prezydenta 
Rzeczypospolitej pref. Ignacego Mo 
m ekiego. Mija bowiem lat trzydzie 
ści, gdy obecny prezydent Ezplitej 
opublikował w  rocznikach A ka­
dem ji Umiejętności w Krakowie 
pierwszą swą pracę naukową

Ołów nom i dziedzinami tej trzy ­
dziestoletniej r prący, zainteresowań 
i twórczych wysiłków Pana Prezy­
denta są tematy, wchodzące w za­
kres ehemji nieorganicznej, elektro- 
rheniji, elektrotechniki, elektrofizy- 
ki. oraz prace zydązane z przeróbką 
ropy naftą we j i g&zpw zięinjiych.

; ffbsłk prggy naukowej P P r w -  
deht od wczesnej ni|ódpsci hrąf 
czynny udział w ideowym ruchu nie 
podjegłościowyra, łącząc pracę nau­
kową z pracą obywatela. .

Pragnienie czynnego służenia 
Polsce zrealizowało się w roku 19-2, 
gdy P an  Prezydent został miahowa 
ny profesorem Politechniki Lwow­
skiej. Wtedy to wypowiedział te 
znamienne i" tak bardzo charaktery­
styczne clip siebie S'lpwa:

• — Kiedv zdałem s<

go w Wilnie, Paryskiej Sorbony, 
W ydziału Prawniczego Uniwersyte 
tu Estońskiego w T artu  (Dorpacie), 
Profesorem honorowym Politechni­
ki Lwowskiej i W arszawskiej i 
członkiem honorowym Akademji - 
Nauk Technicznych w Warszawie

Ponadto Pan Prezydent jest 
członkiem czynnym Polskiej Aka­
dem j i Umiejętności w Krakowie, 
członkiem założycielem Akademji 
Nank Technicznych w W arszawie . 
oraz członkiem zwyczajnym W ar­
szawskiego Towarzystwa Naukowe 
go.

*  #  •
Dziś o go.dz. 11 przedpoł. w o- 

becno.ś.ci Prezydenta Rzplitej, prem 
jera prpf. Kozłowskiego, licznych 
członków rządu i przedstawicieli or- 
ganziacyj społecznych odbyła się w 
Poltechnice uroczystość odsłonięcia 
popiersia P. Prezydenta Mościckie­
go z okazji oliehodzonego dziś Jego 
jubileuszu oraz dokonano aktu po­
świecenia nowych działów Politech­
niki1. ’ '  '

O godz. 4 popoł. hołd P. Prezy­
dentowi na Zamku złożyli przedsta­
wiciele harcerstwa polskiego, o go­
dzinie zaś S wieczorem odbyła się w 
gmachu Politechniki uroczysta aka­
demia ku czci P. Prezydenta.

Hołd zjjazdu w ojewodów
Z okazji dzisiejszego jubileuszu, 80- 

lecia pracy naukowej Pana Prezyden­
ta Mościckiego, przewodniczący zjazdu 
Wojewodów, -  minister KościałkowskJ, 
nadesłał na Zamek depesze następują­
cej treści:

„W imieniu zgromadzonych na żjeź- 
dzie wszystkieh wojewodów oraz wła- 
snem i podległych mi urzędów, skła­
dam Ci, Panie Prezydencie, w uroezy- 
f-tym dniu naukowego jubileuszu, Twej 
80-letniej twórczej pracy, którą zboga. 
eając wiedzą ludzką, przyczyniła sic. 
do rozsławienia w świecie chwały nau 
ki polskiej — wyrazy największej czci 
i hołdu'*.

Minister spraw wewnętrznych 
M. Zyndrąn® - Kośeialkowski.

We wtorek
plenarne posiedzenie sejmu

W ARSZAWA, 7, 12!. PAT. — 
Marszałek sejmu wyznaczył plenar­
ne posiedzenie sejmu na 11 hm. na 
godz. 16-tą.

Zgon dziennikarza
KRAKÓW, 7. 12. (wł.) — Dziś 

"w nocy zmarł redaktor koncernu L 
K. C. śp. dr. Roman Kordys, la t 49, 
b. redaktor naczelny „Słowa Polskie' 
go“. Zmarły był znanym pionierem 
1 urystyki wysoko - górskiej, gorą­
cym zwolennikiem sportu, zwłasz-' 
cza narciarskiego.

Zgon gen. F ran k a
POŹNAN, 7. 12.. (wł.) — Dziś 

przed południem zmarł naglę gen., 
Oswald Frank, dowódca. O. K. Po­
znań. Przyczyną śmierci było pęk­
nięcie skrzepu, który powstał po o- 
peihcji ślepej kisżki.

LECZWIC
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc1'

Sosnowiec, Sienkiewicza. 17 e
C zynna: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp ., w  św ię ta : 1 1 - 1

W izyta 5 złotych.

sobie, jąsno
s-prąwę z tych Nadzwyczajnych sto 
siników, które pozwoliły mi na odpo 
wlednie wykształcenie swych twór­
czych kw alifikacyj — powstało je ­
dyne pragnienie powrotu jaknajp ię  
dzej do kraju, żeby resztę swego ży

móc-- tam, poświęeiAnad- współ, 
działaniem w rozbudowie przemy­
słu oraz stworzyć odpowiednie śro­
dowisko, w którem możnaby wysz­
kolić cały szereg młodych ludzi 
w kierunku twórczej pracy.

Po odzyskaniu niepodległości, 
już w wolnej Polsce, w roku 192 c 
przejmuje Pan Prezydent imieniem 
rządu fabrykę związków azotowych 
w Chorzowie.

Uruchomienie • tego kolosa prze­
mysłowego i oddanie go ną usługi 
kraju stanowi jedną z najchnibniej- 
szyeh kart w życiu Pana Prezy­
denta.

Po objęciu steru nawy Państw a 
1 czerwca ł:)2o roku, Pan  Prezy­
dent nie przestaję interesować się 
nadal zagadnieniami naukowemi.

Pełne uznanie działalności nau­
kowej P ana Prezydenta znalazło 
wyraz w mianowaniu Go doktorem 
honoris causa Wydziału Mechanic:; 
ne.ffo Politechniki Lwowskiej W y­
działów Chemicznego i Elektroteełi 
nicznego , Politechniki W arszaw­
skiej. Uniwersytetu Stefana Batore

A D W O K A T

Wacław Rylmars
w Dąbrowie Górniczej

przeniósł kancelarię
'  rn  UL, KOŚCIUSZKI 5, tel. 14

, Cedźmy przyjęć 5 — 7 popoŁ

Jugosławia oskarża Węgry
o inspirowanie zamachów terorystycznych

REN EW E. 7. 12 (wł.) Rada li­
gi narodów zebrała się dziś popołud 
ni u pod przewodnictwem delegata 
Portugalji Yasconcenloiia dla rozpa 
trzenia skargi jugosłowiańskiej.— 
Przy stole obrad zajęli miejsca dełe 
gaci Jugosław ji, W ęgier i Rn- 
immji. Pierwszy zabrał głos dele, 
gat Jugosław ji m inister Jewtiez, 
który oświadczył, że jeżeli rząd ju ­
gosłowiański widział się zmuszony 
sformułować bezpośrednie oskarże­
nie przeciw władzom węgierskim, 
zamiast wysunąć w sposób ogólny 
sprawę międzynarodowego zwalcza­
nia teroryzinw, to uczynił to dlatego 
że akcja terorystyezna przeciw Ju - 
gosłąwji miała formę bardzo kon­
kretną.

Mówca poruszył raz jeszcze ob­
szernie dawniejsze interpelacje rzą 
du jugosłowiańskiego u rządu w ę­
gierskiego, na które rząd węgierski 
odpowiadał stale odmownie, jak rów 
nież oświadczenie złożone przez 
przedstawiciela Jugosławii w ra ­

dzie ligi narodów w czerwcu br. 
pilzed podpisaniem układu węgier­
sko - jugosłowiańskiego w BiaJogro 
dzie 21 lipca rb. Rząd jugosłowiań­
ski spodziewał się, że rozpoczął sję 
między obu krajam i okres dobrych 
stosunków i że lista zamachów tero 
rystyeznyek została ostatecznie zain 
knięta. Zamach marsyIski rozwiał 
jednak te  nadzieje. M inister Jew- 
ticz ujął następnie w 9 punktów za­
rzuty, jakie Jugosław ja stawia wła 
dzom węgierskim.

•1) W  ciągu (i-c i u ostatnich la t 
dokonano na tery  torjum  Jugosław ji 
20 zamachów terorystycznyeh, 2) 
wszystkie te zamachy były wykona 
ne w pobłiżu granicy węgierskiej, 
3) stwierdzono, że wszystkie zama­
chy dokonane były przez terory- 
stów przybyłych z W ęgier i z porno 
cą broni i materjalÓw wybucho­
wych przywiezionych potajemnie z 
Węgier, 4) z zeznań praivie w szyst­
kich aresztowanych wynika, że prze 
szli oni metodyczne wyszkolenie w

Niepokojące wieści o incydentach
granicznych jugosłow iańsko-węgierskich

BIAŁOGRÓD, 7. 12. PAT. Ofic­
jalna agencja jugosłowiańska komu 
nikuje, że wiadomości, jakoby woj 
ska jugosłowiańskie skoncentrowa­
ne zostały na granicy węgierskiej i 
że pewne oddziały przekroczyły gra 
nieę — są nieprawdziwe. Równoczo 
śnie agencja stwierdza, że wiado­
mości o masowęm wydalaniu obywa 
teSi węgierskich są nieścisłe. _ ()d- 
dnia 9 • października do dnia dzisiej

szego, w następstwie bezrobocia, 
które panuje w Jugosławji nie 
przedłużono zezwoleń na pobyt 
2.717 osobom na ogólną liczbę 27.000 
obecnych w Jugosawji węgrów, 

LONDYN, 7. 12 PAT. Reuter 
donosi z Szegedu, że według źródeł 
węgierskich jugosłowiańska stra” 
graniczna przechodzi na tery  tor jum 
węgierskie i chce w ten sposób spo­
wodować incydenty.

specjalnych obozach na ’Węgrzech,
5) śledztwo policji zagranicznej wy. 
kazało, że na tery  tor jum Węgier wy, 
znaczono trzech zbrodniarzy dla u- 
cżęstniczenia w zamachu na króla 
Aleksandra. Opuścili oni swobodnie 
W ęgry zaopatrzeni w paszporty wę 
gierskie, ©) rząd węgierski przyznał 
w kilku notach, a) że na jego tery  
torjuus przebywają teroryśei, b) żo 
duża liczba terorystów przebywała 
w Junaka Puszta, c) że pewne wła 
dze węgierskie zostały wprowadzo­
ne w błąd przez terorystów, d) że 
dwaj wspólnicy zbrodniarza iner- 
śylskiego przfebyw. na Węgrzech aż 
do dnia poprzedzającego zamach :i 
trzeci zniknął z Węgier w chwili, 
gdy rząd jugosłowiański zażądał je 
go ekstradycji, 7) podróż terory­
stów zagranicę odbyła się za pasz­
portam i węsfierskiemi, 8) organiza­
cje terorystyczne na terytorjuiu W ą 
gier ropórządzały znacznemi środka 
mi pieniężnemi, które ide mogły po 
chodzić ze źródeł prywatnych i ilo­
ścią broni, którą trudno było zdobyć 
w handlu bez pomocy władz, 9)_po 
zbrodni m arsylskiej władze węgier­
skie odmówiły współpracy w poszu 
kiwaniach, zmierzaj-ącycly do w y ja ­
śnienia źródeł i okoliczności spisku.

Kończąc minister Jewtiez oświad 
czył, że 'rząd jego przedstawiając 
swą skargę nie miał na względzie 
żadnych celów politycznych. Cały 
naród jugosłowiański zwraca swe 
spojrzenie ku lidze narodów w pize 
konaniu, że rada potrafi wyda - 
f,«i-awicdMwy wyrok i spełnić swój 
obowiązek; czyniąc wszystko dla za

ie isspu tw ą w ssiach rstusia w Sosnowca



Trup żony w piwnicy
Bestjalska z&rodoia ślusarza

TRAGICZNA ŚMIERĆ LO TN IK A W  
W  K A T A ST R O F IE  PO D  SKOLIM O­

W EM .

W A R SZA W A , 7.12. W ieczorem  w cza 
sie lo tu  ćwiczebnego trójki m yśliw ­
skich sam olotów  pościgow ych „PW S.£‘ 
zdarzył Sie tragiczny wypadek.

Jedoń z „PW S.‘£ p ilo tow ał ppor. H en  
ryk Adam ski. W skutek defektu s iln i­
k i, aparat ppor. A dam skiego odłączył 
sic  od klucza. Lotnik znajdow ał sic  wów  
czas nad w sią C hyliczki pod Skolim o­
wom. N a m ałej w ysokości p ilot starał 
sic  w yprow adzić sam olot z cieżkiej o- 
presji. N ieste ty  bezskutecznie.

W śród m g ły  utrzym yw ał sic  jeszcze 
przez chw ilą nad zabudowaniam i, szu 
kając dogodnego do lądow ania m iejsca. 
A parat runął na ziem ie z w ysokości 
k ilk ud ziesięciu  m etrów. Przód zarył 
sic w ziemie-

Ppor. A dam ski poniósł śm ierć, a a- 
parat został całkow icie rozbity.

Na m iejsce k atastrofy  przybyła na 
tychm iast w ojskow a k om isja  śledcza, 
celem u sta len ia  przyczyn wypadku,

J
H IT LE R  JED ZIK  DO PARYŻA.

W IE D E Ń , 7.12. Z początkiem  roku  
przyszłego zam ierza H itler  przybyć do 
Paryża. W edle tej pogłoski rozpowsze 
ebnianej g łów nie w B erlin ie, pragn ie  
H itler rozm ówić sic  osobiście z m in, 
Lavalem  i min. F landincm  na tem at 
n ożliw ośoi porozum ienia francusko-— 
niem ieck iego i w yjechać m a do P ary­
ża w tow arzystw ie m in. N euratha. Je­
dnakowoż, jak słychać, paktu wschod­
niego H itler n ie podpisze.

W edle dalszych pogłosek m ieli już 
w ybitn i dyplom aci francuscy ópracb- 
wać p lan rokowań z N iem cam i, jed en  
i  tych dyplom atów  m ial siq nawet w y  
razić, że lep iej jest rozm aw iać z H itle  
roni, an iżeli rokować za pośrednic­
twem sojuszników  i przyjaciół F ran ­
cji.

H itler  zam ierza po p leb iscycie roz­
w inąć w ielką akcje .którą pragnie udo  
wodnie św iatu, że N iem cy chcą pokoju.

PISMO OJCA ŚW. DO E P IS K O P A ­
T U  PO LSK I.

RZYM, 7.12. W  odpowiedzi na lis i  
hołdowniczy E piskopatu  Polski, w yśła  
ny do Ojca św. z raeji dorocznej konfe­
rencji, nadeszła odpowiedź Papieża, w  
której Ojciec św. dziękuje za w yraz hoł 
da i  objaw ia zainteresow anie zapowie­
dzią Synodu plenarnego, wyznaczonego  
przez E piskopat P olsk i na rok przy- 
»<dy.

Ojciec św. zaznacza swe zadowolenie 
że Synod zajm ie siq sprawą akcji kato 
lickiej, której głów nem  zadaniem jest  
niew ątpliw ie ukształcenie moralne mło 
dzieży. Papież pochwala uchwały ostat 
tdej konferencji Episkopatu, jak właś 
m e akcją w kierunku wychowania reli 
g.jnego m łodzieży, wydawania dzienni 
ta  katolickiego itp.

W; końcu lis tu  Ojciec św. przesyła  
swoje apostolskie b łogosław ieństw o ca 
łemn duchowieństwu i w iernym  w Pol 
sec.

' TOPiUlśT 7.1,2. Władze bezpieczeń 
s.twa w Toruniu wykryły bcstjal- 
ską zbrodnię.

W domu przy ul. Sw. Ducha 19 
mieszkał 28-letni Aleksander Zieliń 
sld, ślusarz ze starszą o kilka  ̂ lat 
żonę swą Marją. Zielińskim, którzy 
mieli dwuletniego synka, w latach 
ostatnich dokuczała bieda. , Położe­
nie małżonków pogorszyło się jesz 
cze, gdy właścicielka domu uzyska 
a wyrok sądu, mocą którego Zieliń 
sey mieli być 31 b. m. eksmitowani 
z mieszkania za niepłacenie aomor 
nego.

W poniedziałek widziano Zieliń 
skich poraź ostatni razem wcho­
dzących do piwnicy domu rzekomo 
po opał.

We wtorek sąsiedzi zauważyli 
nieobecność Zielińskiej. Ślusarz o 
powiadał, oż żona wyjechała nagle 
do rodziny do Częstochowy.

Widocznie tłumaczenia te wyda 
wały się komuś podejrzane, gdyż 
zawiadomiono o tajemniezem zni­
knięciu Zielińskiej policję. V

Gdy przedstawiciele policji wkro 
czyli w czasie nieobecności ślusarza

do piwnicy zauważyli, że ziemia ? 
była świeżo rozkopana.

Rozpoczęto poszukiwania i na 
głębokości około półtora metra zna 
leziono zwłoki śp. Marji Zielińskiej 
z ranami głowy zadanemi ciosam i' 
młota

Kiedy nieprzeezuwający nicze­
go ślusarz, który pracował na mia 
ście, wrócił do domu, aresztowano 
go bezzwłocznie..

Przyznał się on do zamordowa 
nia żony, nie podając jednakże po 
wodów zbrodni.

ii PIP3’’" 55S5S S S 5S5 555555

f  Wycieraczki 1  A R T R E T Y K
A  szczotki do zamiatania 1  I *  L .

J A K  ZGINAŁ „BO LSZEW IK ZE ST A  
LI<‘? -  M ASOW E ROŻSTRZLANIA  
DZIEW IĘĆ SAMOCHODÓW U K R Y ­

WA ST ALTN A. .

H E LSIN G FO R S, 7.12. P ism a  zam ie 
szczają szereg nowych inform acyj o 
wypadkach w  R osji w związku z zabój­
stw em  Kirowa; j

U u si Suom i“ pisze; i e  w L eningra­
dzie rozstrzelano 10 1 : oficerów  arm jl 
c«erw onej.; R ozstrzelanie nastąpiło W 
godziną po.,przesłuchaniu  prowadzo 
l.epą osobiście przez W oroszylowa. P re­
zes leningradzkiego GPU.; Rudow zwoi 
p ion y został ze stanow iska zaś, jego po 

m óen ik  j e ś t  aresztow any,'
1 Zabójca K irów d M ikołajów oświad­

c z y ł ,  "że ńie ińóże dać żadnych informa. 
cyj w spraw ie zabójstwa. Stw ierdza  
tylko, że przygotow yw ał sie do zamor­
dowania K irow a w ciągu  k ilku  ty ­
godni.

Z M oskwy do pism  finlandzkich do 
noszą ,że podróż S ta lin a  do L eningra­
du dokonana b yła  w nadzwyczajnych  
warunkach, ostrożności. N a dworzec 
m oskiew ski przybyło 9 jednakowych sa  
m ochodów z K rem la pod nadzwyczajną  
ochroną wnjsk GPU. W  jednem  z aut 
był S ta lin . W  ten sam sposób odbywa  
la  sie podróż z dworca kolejow ego le ­
ningradzkiego do In stytu tu  Sm olnego.

Ekspozytura oficjalna cia ła  K irow a  
stw ierdziła, iż wątpliwem  było utrzym a  
r.ie przy życiu zam ordowanego, jednak  
że śm ierć p rzyspieszył upadek cia ła  na  
z :em ie w ten sposób, że silne uderze 
ido g łow ą o kam ienną posadzkę spowo 
dowało roztrzaskanie czaszki.

N astąpiło  to w tych okolicznościach, 
że po w ystrza le zapanowała n icsłych a  
nn panika i chwiojącego sie  K irowa  
n ik t nie podtrzym ał.

I

i TYP AMERYKAŃSKI l

iiZwiązek żon 99

16 rozwódek ogłosiło ppadlość tirrnfe 
„Sinobrodego”

Rekordową ilością rozwodów 
może się poszczycić mieszkaniec 
Tretonville w stanie Maryland, Eu 
genjusz Baker. Stan ten spośród 
wszystkich 48 stanów Ameryki Pół 
nocnej posiada najbardziej łagod 
ne prawo rozwodowe. Nie omiesz­
kał z tego skorzystać Baker, który 
co kilka lat rozwodzi się. Obecnie 
ma on 16 rozwiedzionych żon.

Sąd przyznawał mu wprawdzie 
prawo do rozwodu, jednak kazał 
Wszystkim żonom wypłacać cl i me u 
ty. Baker jest właścicielem fabry­
ki celofanu. Ponieważ artykuł ten 
znajdował chętnych nabywców, 
więc zakłady Bekera znajdowały 
się w pełnym ruchu, a zarobki poz 
walały mu na rozwodzenie się co 
kilka lat.

Obecnie jednak nadszedł kryzys 
i dochody Bekera znacznie zmniej 
szyły się. Ogółem musi wypłacać 
swym żonom 6.000 dolarów miesię­

cznie. Ponieważ z zobowiązań tych 
nie wywiązywał się — pokrzyw­
dzone żony zawiązały „stowarzy- 
seznie żon Bakera“. Stowarzysro • 
ne niewiasty wybrały ostatnią żo­
nę Bakera swoją prezeską. Zaanga 
żowano adwokata, który wyloczyi 
sprawę sądową i „Związek żon“ o- 
głosił firmie Bakera upadłość

Obecnie przedsiębiorstwo jego 
przeszło w posiadanie „związku 
żon“. Adwokat związku jest na­
dzorcą firmy ,a Baker został zatru 
dniony jako buchalter. Otrzj muje 
on 40 dolarów tygodniowo, a pozo 
stałym dochodem dzielą się mewia t 
sty. Sprawa ta nabrała wiele roz 
głosu. Baker stał się bardzo popu 
larny, to też tysące niewiast zasy­
puje go listami miłosnemi, prosząc 
by je pojął za żonę. Baker ma jed 
nak smutne doświadczenia, to też 
narazie nie zawiara związków mat 
żeńskich.

=  Upijali się... strumieniem
zamiatania 

I szorowania, szczotki 
do ubrań i do w łosów  

oraz grzebienie
w wielkim w yborze po cenach 

najn iższych  poleca

S. MONETA
Skład! apteczny 
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Sobieskiego 29.

Niezwykłe widowisko nad wodą
może stać się  i n w a l id ą

bo dolegliw ości artretyezno-reum atycz- 
ne powodują bóle, zniekształcają staw y, 
utrudniają ruchy i powodują stopnio­
wo utratą zdolności do pracy.

Zioła M agistra W olskiego „Reumosa- 
sa“, zaw ierające rzadką rośliną ch ióską  
Schin-Schen, usuw ają kw as m oczowy, 
łagodzą cierpienia artretyczne, reum a­
tyczne i bóle ischiasu.

ZIOŁA za znak. 
ochr. „ R E U M O S A ”

do nabycia w aptekach i drogerjach  
(składach aptecznych).

W ytw órnia  M agister E. W OLSKI. 
W arszawa, Złota 14 m. 1.

W pobliżu miasta Chariot ta, w 
stanie Wirginja, farmerzy spostrzo 
gli dziwne widowisko. Oto, nad 
brzeg strumienia zeszła się gromada 
murzynów, którzy ułożywszy się na 
brzuchach, pili chciwie wodę, jak- 
gdyby chcieli wypić cały strumień. 
Nic nie zdołało odpędzić murzynów. 
Zawołano policję, ale i policjanci 
nie mogli sobie dać rady.

Przyczyna tych niezwykłych wy 
czynów okazała się wkrótce. O dwa 
kilometry od tego miejsca w górze 
rzeki, policjanci wylali do wody
większą ilość alkoholu, skonfisko­

wanego w sąsiedniem miasteczku. 
Murzyni upijali się więc smaczną 
wodą ze strumienia.

W 2 2 J .  MALAWSKI
b. a sy s te n t  k lin ik i ch o ró b  sk ó rn y ch  
i w en e ry c z n y ch  U n iw e rsy te tu  J. K .

osiedlił s ią  w Będzinie
Sączew sklego 27.
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Mi ód
lipcow y pod  g w a ra n c ją  p ra w d z i­
w y p'szczolny bez żadnych  donnę 
szek w y sy ła m y  za p o b ran iem  po- 
cztow em  3 kg. 7.30 zł., o 
zł., 10 kg- 20.50 zł., 15 kg. 29.o0 zł., 
20 kg. 39 zł., 30 kg. 55 zł., 60 kg. 
103 zł-, łączn ie  z zap lom bow aną 
M aszanką i  opłatą^ pocztow ą 
W zględnie ko le jow ą łran eo . Maić 
n ieb iesk i 5 kg. 4.50 zł., łącznie z 
opakow aniom  i o p ła tą  jm cztaw ą., 
.,P as ie k a‘< T rem b o w la  lir. a5/14 
M ałopo lska . N a żą d a n ia  b ezp ła t­
n ie  nauczym y  naszy ch  o d b io r . 
eów fa b ry k a c ji  m iodu  do p ic ia .

1

I
PEBECO 5f.ółV« A»kc»jna * Poar.om*

lak całowanie, pranie, prasowanie i łyle innych zajęć związanych z gospo- 
darsfwem domowem, -  może prakłyczna pan. domu _  n ®VEA
likałne rqczki, skoro co wieczór będzie (e  pielęgnowała Kremem NI VEA.

Skóra słaie się wtedy jak aksamit gładka i elastyczna. Ręce pielęgnowane 
K r e m e m  N I  V E  A L ic się tak odporne, i e  nawet praca rqk w z.mne, 
1 na zmianę w goręcej wodzie nie odbije się na nich o|emme.

rąe^Jdfmm '̂ m rb MIV
gdyż jedynie N I V E A  zawiera Euceryt I dzięki temu ta 

nadzwyczajna skuteczność)
*C*«P NIVEA w pu d e lk o lh  blaszanych  i ł  0 .4 0  -  3 .6 0

BAST JON POTĘGI
na straży P o ls k ie g o  RUorza
W rocznicę poświęcenia w Ooyni

Pamiętny moment obchodziła 
Polska dnia S grudnia ub. roku, mo­
ment, który nie powinien szybko 
zatrzeć się w pamięci społeczeń­
stwa. Dzień. 8 grudnia 1933 r. byl 
bowiem chwilą, w której zeszło się 
ukończenie w porcie gdyńskim  
wszystkich najważniejszych robot i 
to tych robót i instalacyj, które sta­
nowią najpotrzebniejszy kompleks 
urządzeń dla wielkiego portu, god­
nego wielkiego państwa i wielkiego 
narodu.

Pamiętny ten dzień przed ro­
kiem był zarazem podniosłą uroczy­
stością poświęcenia portu w Gdyni, 
w której to uroczystości oprócz in­
nych dostojników wziął udział tak­
ie  Prezydent Rzeczypospolitej, 
prof. Mościcki. W  perspektywie jut 
jednego roku widzimy dzisiaj, że 
była to chwila pamiętna na zawsze 
w  dziejach naszego państwa i naro­
du, chwila, którą co roku i przy, 
każdej okazji należy sobie głęboko 
uprzytomnić.

Przecież rok temu ukończone i 
poświęcone zostało największe dzie­
ło polskie na Bałtyku. Zbudowaliś­
my bowiem dzieło tak wielkie i po­
tężne, tak powszechnego podziwu 
godne, że przetrwa ono wieki i zaw­
sze świadczyć będzie przyszłym po­
koleniom i całemu światu, że w krot 
kim czasie Polska potrafiła odrobić 
to, czego nie dokonała w dawnych 
wiekach swego chlubnego panowa­
nia. !

Każdy polak w kraju i zagranicę 
może być odtąd dumny z tego, ze 
Polska nad morzem czasu nie zmar­
nowała, żeśmy stworzyli tam na 
szczupłem wybrzeżu naszem pier­
wszorzędny polski instrument go ­
spodarczy, który od roku jest już 
świadectwem naszej żywotności go­
spodarczej i naszej energji życio­
we i

Poświęcając wówczas port gdyń­
ski w 15-lecie niepodległości pań­
stwa, Polska, poparta już kilkulet­
n i  i em doświadczeniem, mogła
jawnie stwierdzić, że orjentacja bał­
tycka i w  ogóle orjentacja morska 
naszego gospodarstwa narodowego, 
stała się elementem zasadniczym w  
naszej polityce gospodarczej. Za­

gadnienie polskiego Bałtyku i pol­
skiego handlu mor.słdego, nie jest 
już dzisiaj jakimś ubocznym frag­
mentem w  całokształcie naszego ży­
cia gospodarczego, ale stało się tego 
życia podstawowym elementem i 
fundamentem

Jest niezmiernie charaktery­
styczne, że dopiero rządy pomajowe 
marsz. Piłsudskiego postanowiły
w sposób zdecydowanie pozytywny 
zagadnienie należytego wykorzysta 
nia Morza Polskiego i zagadnienie 
handlu morskiego Ten sam rząd 
marsz. Piłsudskiego rok temu oddał 
do użytku port najbardziej nowo 
żytny, port największy na Bałtyku, 
mogący dziś konkurować z pajlep- 
szemi portami świata, a mający 
przed sobą jeszcze świetniejszą
przyszłość rozwojową.

Ktokolwiek był ostatnio \y Gdy­
ni, ten łatwo sprawdzić może, że 
mało jest tam przestrzeni, świecącej 
pustkami i mało urządzeń, nie bę­
dących w użyciu. Sprawność tech­
niczna przeładunku stoi tam na nic 
zwykle wysokim poziomie, a jeżeli 
uwzględnimy jeszcze, że i opłaty za 
wykorzystywanie portu i urządzeń

nie są wygórowane, to stwierdzić 
musimy, że Polska zbudowała i po- 
Biada pierwszorzędny morski apa­
rat przeładunkowy.

Warto dziś z okazji rocznicy 
przypomnieć, że na tych przeszło 
J9 kim. zabudowanych nadbrzeży, 
stoi 120.788 m. kw. w nowoczesnych 
magazynach i składach portowych, 
obsługiwanych urządzenia przeła­
dunkowe, któremi pochwalić się m o ­
gą. tylko największe porty na św ię­
cie. Warto też wspomnieć o 150 kim. 
torów kolejowych, pierwszorzęd­
nych urządzeniach przeładunku dla 
węgla, jako podstawach przeładun­
ków w Gdyni.

Mamy następnie odbiór bawełny 
w swem ręku, nowoczesną, drugą 
co do wielkości na świecie chłodnię 
portbwą, wielkie łuszćzernie ryżu, 
olejarnię, zakłady przemysłu rybne­
go, port rybacki, urządzenia przeła­
dunkowe dla masowego eksportu 
drzewa i wreszcie świeże urządzenie 
strefy wolnocłowej.

Oto w wielkim skrócie to, co Pol­
ska w pamiętnym dniu 8 grudnia 
1933 r. oddała do pełnego użytku
narodowi.

...... ....... ........... ...

8i!iV £io papierosów:
„KRYZYS0WE-PASCHALSKIEG0

najlepsze wśród rcagtariszycti

U się dzieje z !._r :_ 1 :
nagromadzonemi przez ubezp. spot.

M  l in i i
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f i r m y

PHILIPS”
Typ, 33 A  model 1935

BINOFONY
Państw ow ych Zakładów  

Radjowych  
nabyć m ożna na 10-cio 

m iesięczne raty w firmie

WMiLMOMZ
Bęuzm, Małachowskiego 1 

telefon 6-28.
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In s ty tu t spraw społecznych opubli­
kow ał prace, om aw iającą działalność 
lokacyjną ubezpieczeń społecznych i je j 
ro le w życiu gospodarczem P olsk i w la 
fach 1924—1933. P ra c a  ta, o parta  na ana 
lizie źródłowych danych, daje  obiek­
tyw ny m aterja ł do oceny działalności 
lokacyjnej ubezpieczeń społecznych i 
oświetla rc-lę gospodarczą te j działal­
ności na tle  zmian, zachodzących w 
koniunkturze gospodarczej.

J a k  w ynika z tych  badań, w ciągu 
okresu dziesięcioletniego 1924—1933 za­
k łady  ubezpieczeń społecznych uloko­
w ały  długoterm inow a sum ę blisko 601 
m ilionów  zł., z czego zgórą połowa, 
około 349 m iljonów z?. przypada na fi­
nansow anie inw estycyj kom unalnych 
i robót budow lanych własnego budow­
nictw a zakładów oraz budow nictw a, na 
które  ubezpieczenia udzieliły  kredytów, 
bądź bezpośrednio, bądź też pośrednio, 
dost&rcając środków B ankow i Gospo- 
arstw a K rajow ego. Reszta sumy zużyta 
została  na  finansow anie ro ln ic tw a i 
przedsiębiorstw  przem ysłowych, pew na 
zaś niew ielka c z ę ś ć  — na udzielanie kro 
dytów  skarbow i lub  na przejm ow anie 
od skarbu  zobowiązań (znów w zakresie

finansow ania budownictwa) i up łynn ia  
nie w ten sposób rezerw skarbow ych

R ola ubezpieczeń społecznych w c a ­
łości ruehu  kopitalizaeyjnego w Pol­
sce przedstaw ia się w św ietle tych  c y tr  
bardzo poważne, zwłaszcza, że je s t 
to  kap ita lizac ja  odbyw ająca sic sto­
sunkowo dość rów nom iernie. Dzięki te 
mu w la tach  1928-1932, kiedy ruch in ­
w estycyjny w szybkiein tem pie zamie 
ra i, ubezpieczenia społeczne tamowały, 
w znacznej mierze tempo spadku, f i ­
nansując np. w r. 1931 praw ie czwartą, 
część całego polskiego budow nictw a 
mieszkaniowego i użyteczności public® 
nej. B udując  własne donny m ieszkalne 
w W arszawie, Łodzi, Sosnowcu. Będzł 
nie, K atow ieach, K rólew skiej H ucie, 
B ielsku - B iałe j, K rakow ie, Lwowie, Po 
znaniu, T oruniu  i Gdyni, oraz dostar­
czając bankow i gospodarstw a krajow e 
go znacznej części środków, jakiom i 
in s ty tu c ja  ta  finansow ała budowni­
ctwo, ubezpieczenia społeczne przy czy 
n iły  się w znacznym  stopniu do oży­
w ienia ruchu  budow lanego podczas o- 
sta tn iego  dobrej kon junk tu ry , a naw et 
jeszcze podczas kryzysu.

Uroczystości Niepokalanego) 
Poczęcia N. Harp Parmy
Je s t  to  właściwie pierwsze święte 

ku  czci N. M arji P an n y  w nowym roku 
kościelnym k tóry  jak  wadomo rozpo­
czyna się w pierwszą niedzielę adwentu. 
Uroczystość N iepokalanego Poczęcia N. 
M arji P anny  je s t również jedyncui r»- 
dosntm  śwęteiu w okresie adwentu, k tó­
ry  uchodzi za czas pokutyr i um artw ie­
nia.

Święto N iepokalanego Poczęcia roz­
powszechniało się wolno w różnych 
k ra jach  katolickich, aż doszło i  czasem, 
uo powszechnego uznania. N a Wscho­
dzie obchodzono je  już w V w ieku n» 
Zachodzie nieco później. K lem ens IX 
polecił obchodzić to święto z oktawą, 
zaś sobór w Bazylei w r. 1439 w yjaśnił, 
że uroczystość tę obchodzi kościół rzync 
ski, oraz inne kościoły eo roku dnia 
8 g rudnia . Dopiero dn. 8 g ru d n ia  1851 r. 
ogłosił papież P ius IX  uroczyście dog­
m at o N iepokalanem  Poczęciu N M. 
Panny.

W  dziejach czci N iepokalanej Boga­
rodzicy naród polski zajm ował niepo­
ślednie miejsce. Już  na synodzie w 
Gnieźnie w. r. 1519 zgrom adzeni biskupi 
polscy pod przewodnictwem J a p u  Ł as­
kiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego u- 
ekw aiiii by w całej Polsce obchodzona 
uroczyście święto N iepokalanego Pę- 
częcia. K ról polski W ładysław  IV usta 
naw ia  order N iepokalanego Poczęcia, * 
akadem ja krakow ska, wzorując się u* 
akadem ii parysk iej, zobowiązała przy­
sięgać swych prfoesorów, że bronić bę­
dą zawsze te j praw dy w iary.

Potw ierdziła też tę praw dę w iary  i 
sam a N. M arja  P anna, objaw iając się 
w cztery lat^i po ogłoszeniu dogm atu w 
Nipeokalanem  Poezęciu.Bogarodziea sa 
m a raczyła zatwierdzić w cudowny spu 
sćb wyrok kościoła, pojaw iła się bo­
wiem w Lourdes biednej dziewczynę t 
po raz  ostatn i pokazując się je j nazwa­
ła  się sam a: „Jestem  N iepokalane Po­
częcie'4.

Chociaż dopiero 89 la t n iija  od chwi­
li, jak  ogłoszono dogm at o Niepokala- 
meni Poczęciu Bogarodzicy, to  jednak 
k u lt  te j p raw dy  w iary  u trw a lił się już 
w licznych diełaeb p isarzy  katolickich, 
w różnych nabożeństwach ku . czci 
M arji i w sztuce kościelnej.

r

Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
trzyć się w obuwie solidne i elegan-, 

ckie w firmie
B . S T A R O S T E C K I
S osn o w iec , sil W a rs z a w s k a  S2.

_  Geny bardzo niskie. —



Budujemy dom społeczny
w Sosnowcu

Każda choćby najskromniejsza ohars, będzie mile widziana
i chętnie przyjęta!

Piękna inicjatyw a budowy domu 
społecznego w Sosnowcu powitana 
została przez całe społeczeństwo z 
dużem uznaniem Nic więc dziwne­
go, że dziś. gdy gmach domu spo­
łecznego stanął już pod dachem, a 
komitet oudowy odwołał się do ofiar 
ności społeczeństwa zagłęhiowskio- 
go — posypały się hojne ofiary na 
tak wzniosły cel.'

W tym turnieju ofiarności, p ro­
wadzonym na łamach „E^presu Za- 
głębia“, biorą udział bez w yjątku 
wszyscy. Szlachetna idea budowy 
monumentalnego pomnika — domu, 
który ma służyć za kuźnię pracy 
przyszłym pokoleniom — otwiera 
możliwość rzucenia ofiar przez bo­
gatych i biednych, możnych i m a­
luczkich. Nikogo nie powinno od­
straszać łub zrażać, że ludzie zamoż­
niejsi, w' zrozumieniu znaczenia pię 
knego celu, z radością spieszą 2 
większc-mi kwotami. K ażda jednak, 
choćby najskromniejsza ofiara na 
budowę domu,, będzie mile widziana 
i chętnie przyjęta.

Dotychczasowa nasza akcja przy. 
niosła już kilka tysięcy złotych. — 
Pożądane jest jednak, by w turnie­
ju  ofiarności wzięły udział jaknaj*

za-

BÓLE ZĘBÓW.

I B Ó L E :A R tB E T Y C Z N E , y . Ó Ć N  | 

STAWOWE. KOSTNE 1

i i o i t ó l k  W A P U X A C H  PR3SJKÓW
ZEZH FABR. KOGTJTKIEM 

-W O R Y G I N A Ł N E M  O P A K O W A N I

Nsrt^f przodujących firm
wszelki ekwipunek narciarski, 
hokejowy, łyżwiarski, wybór du­

ży — Ceny zniżone. 
Fachowe porady

„ S T A 0 * 8 0 l i “  Sosnow iec 
ul. Mościckiego 6. (Kościelna).
Jakość towaru gwarantowana. 

;Wielo podziękowań.

szersze warstwy społeczeństwa 
głębiowskiego. Musimy zrealizować 
dzieło budowy domu społecznego 
własnym sumptem, własną ofiarno­

ścią!
Stańmy więc wszyscy do apelu! 

Wezwani już przez ofiarodawców 
niechaj zabiorą głos!

PO M N IK  — DOM SP O Ł E C Z N Y  W  SOSNOW CU.

I l lp r

m
1

Tak będzie wyglądał gmach społeczny ic Sosnowcu po całkowi* 
tern wykończeniu, co przy wydatnej ofiarności społeczeństwa zagtęhiow 
skiego nastąpi w lecie przyszłego roku.

F E R J E  ŚWIĄTECZNE 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

K ura tor jum szkolne wydało za­
rządzenie w sprawie tegorocznych' 
feryj Bożego Narodzenia,

Ja k  w r. ub. przerwa zimowa w 
zajęciach szkolnych trwać będzie od 
22 grudnia do ló stycznia.

Tegoroczne ferje na uniwersyte­
tach i politechnikach potrw ają od 
20 grudnia do S stycznia.

Fabryka Kno; r mimo krótkiego cza_ 
su swego istnieniu dobyła sobie pokaź­
ny zastęp gorących zwolenników-sma­
li o sza w, którzy z zadowoleniem spoży­
wają jej wyroby m. i. zupy w kostkach. 
Obecnie fabryka, czyniąc zadość czę­
stym naleganiom licznych jej klientów, 
przystąpiła do wyrobu kostek buliono­
wych KNORR, które poza istotnie do­
skonałym smakiem m ają i tę zaletę, że 
są znacznie tańsze od wszelkich dotąd 
w handlu się znajdujących, gdyż 3 ko­
stki kosztują tylko 20 groszy.

Najszlachetniejsze surowce i niska 
cena kostek buljonowych popularyzują 
nowy ten produkt, całkowicie wytwa­
rzany w k ra ju  tak jak dotąd wszystkie 
inne wyroby omawianej firmy. Postę­
powa i oszczędna pani domu będzie za­
tem we własnym interesie używała do­
brych i tanich kostek bnljonowych 
KNORR,

Odpowiadając na wezwanie dyr. St. 
Gadomskiego, deklaruję na budowę do­
m u społecznego w Sosnowcu zł 200 
(dwiście), wzywając jednocześnie do 
złożenia ofiar pp. dyr. W. Sw.Tłusta 
i dyr A. Starkiewieza.

W. ŻUKOWSKI.
Związek Strzelecki staje do apelu i 

na budowę domu społecznego lyploea 
złotych 100 przyczem wzywa do skła­
dania dalszych cegiełek: związek pracy 
obywatelskiej kobiet, związek rezerwi­
stów, związek oficerów rezerwy i zwią­
zek podoficerów rezerwy.

Zarząd Powiał u Będzin Związku 
Strzeleckiego w Sosnowcu.

■Wezwany przez p. Michała Gutmana 
składam na budowę domu społecznego 
w Sosnowcu kwotę zł. 50 i ze swej stro­
ny apeluję o dalsze ofiary do pp.: dyr. 
Wincentego Bielickiego, prokurenta 
Teodora Hanischa i inż. Leona Zak­
rzewskiego.

STANISŁAW GRAĆZYNSKI.
Na wezwanie prezesa sosnowieckiego 

cddz. związku legjonfetów (obywatela 
Zdzisława Szpinetera wpłacam zł. 50. 
Jednocześnie zapraszam do współudzia­
łu w twórczej pracy budowy domu spo­
łecznego naszych rodzimych przemy­
słowców obywateli: inż. Wincentego
Kraupego, dyr. Ludwika Piątkowskiego 
i inż. Andrzeja Woźniaka 
L WACŁAW SZENK

Wezwany przez robotniczego posła 
Konieczkę składam na budowę domu 
społecznego w Sosnowcu zł. 20 (dwa­
dzieścia) płatne w dwueh ratari. 
Strzelają śrutem, strzelają kulami 
Lecz ja  z zawodu uderzam m lo’o ni 
Dzisiaj więc nie w kowadło bić będę

przecie,

Zarząd kola polskiego czerwone­
go krzyża w Dąbrowie wystąpił z 
inicjatywą scalenia całej akcji 
gwiazdkowej w jednym obywatel­
skim komitecie. W związku z tem w 
magistracie odbyło się zebranie 
przedstawicieli miasta, insfytucyj i 
organizacyj charytatywnych, kobie­
cych, młodzieży, przedstawicieli 
nauczycielstwa, .akcji katolickie.;, 
harcerstwa i P. 0. K.

Po ożywionej dyskusji postano­
wiono utworzyć obywatelski komi­
tet gwiazdkowy, któryby w swych 
rękach skupiał całą akcję obdarówa 
nia biednych dzieci bielizną i obu-

Robota

Grudzień

u z is  N ispuitaiane i oui, t \  M.. 
Jutro: Walerji i Leokadfi 
Wschód słońca: 7 09 
Zachód słońca: 15.23

Biję tym raem w działaczy w 72Z-cie
Pieśniewski Adam, Nowak Miehał. 
Knśmierski Stanisław, Kaczmarek W?:i 
dyslaw, Pęehnlski Bolesław, Pardala 
Michał, Maj Stanisław, Wojtowicz 
Fabjan.

WALENTY GAWĘCKI.

Odpowiadając na apel pana proku­
ra tora Salaka składam na budowę do­
mu społeeznego_ złotych dziesięć (10), 
Wzywam jednocześnie do ofiar na ten 
wzniosły cel i wice-prezesa strzełca 
pana Abratańskiego.

SARJUSZ WOLSKI.
Wezwani przez dyr. Mazura składa 

my na dom społeczny w Sosnowcu zł. 
80 gotówką i ze swej strony pozwalamy 
sooie zaprosić do łańcucha ofiar na po­
wyższy cel: p. inż. Strzałkowskiego, 7a- 
wiadowcę kop. „Mars", ks. proboszcza z 
Łagiszy T. Banacha oraz kierownictwo 
i grono szkoły paw. w Psarach.

Kierownik i grono nauczyc. 
w Łagiszy.

Przyjm ując apel komendanta powia 
towego P. P. Wł. Kocupera składam 
złotych 100 na budowę domu społeczne­
go i ze swej strony wzywam do ofiar, 
na ten cel pp.t dr. Marjana Wiśniew­
skiego z Czeladzi, dr. M. Moliekiego, dr. 
Mayera, dr. Adolfa Ingstera, dr. Artu­
ra Ingstera, dr. Józefa Eotsztajna.

LEON KOŁAKOWSKI.
Doceniając piękną inicjatywę budo­

wy domu społecznego w Sosnowcu skła 
dam przy nieniejszem na budowę tegoż 
sumę zł. 150 (stopięćdzieaiąt) i jedno­
cześnie wzywam do dalszych ofiar pp.: 
N atana Gutmana w Będzinie i N. A'. 
Gutmana w Dąbrowie - Górniczej.

JAKOB REOHNIC.

Biedne dzieci m. Dąbrowy
otrzymują na gwiazdkę bieliznę I obuwie

wiem.
W skład kmitetu weszli pp.: prez. 

J . Kaczkowski — prezes, J. B e rb o  
ka — wiceprezes, S. Fnba — sekre • 
tarz, oraz członkowie pp. J. Lewic­
ka, Z. Szkup, L. Bartoszewski (od 
nauczycielstwa szkół powszechnych)' 
Krokowski, Pierzchała, Kurowski 
(nauczycielstwo szkół średnich), Ba 
ranowski (akcja katolicka), J. Mib 
de (N. O. K.), J . Wąsikowa (Z. P. 
O. K.), Hachuiski (harcerze) oraz 
zarząd polskiego czerwonego krzy­
ża.

Ju tro  odbędzie się zbiórka ulicz­
na na gwiazdkę dla biednych dzieci.

ft&DJC
. W ARSZAW A,

Sobota, 8 grudnia.
6.45. „Kiedy ranne w stają zorze-". 6.50 

Muzyka poranna. 6.52. Gimnastyka. 7.15 
Dziennik poranny. 9.45. Chwilka pań 
domu 9.50. Zapowiedź programu. 10.00 
Nabożeństwo z Krakowa. 11.40. Płyty. 
11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ejnał z Kra 
kowa 12.03. Wiadomości meteorologies- 
ne. 12.05. Przegląd teatralny. 12.15. Po 
ranek muzyczny. 13.00. Odczyt ze Lwo­
wa. 14.00. Płyty. 15.00. Co się jeszcze^ ua 
zaoszczędzić w gospodarstwie. 15.15. - 
P łyty. 15.25. Pogadanka. 15.35. P łyty. ■ 
15.45. Nowe rasy i odmiany u ludzi, ,
zwierząt i roślin. 16.00. Płyty. 16.30. We 
sola audycja-dla dzieci ze Lwowa. 17.00 
Muzyka do tańca. 17.50. Upominki arty. 
styczne. 18.00. Feljeton wiejski. 18.10. Ży 
cie artystyczne stolicy. 18.15. Recital 
wiolonczelowy. 18.45. Reportaż z Krako 
wa. 19.00. A rje i pieśni. 19.30. Koncert 
zespołu rewelersów ze Lwowa. 18.45. 
P rogram  na dzień następny. 19-50. W ia 
domości sp.ortowe. 20.00. Koncert popu 
larny. 20.45. Dziennik wieezomy. 20.55. 
Jak  pracujem y w Polsce. 21.00. Utwo. 
ry  symfoniczne. 21.45. Ozy i co nadawać 
z literatury  przez mikrofon. 22.00. Kon 
cert reklamowy. 22.15. Gwiazdkowa za­
gadka muzyczna z nagrodami. 22.40. 
Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomości 
meteorologiczne. 23.05. Loża Szyderców 
23.35. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobota, 8 grudnia.

9.80, Transm isja z Warszawy. 9.50. 
Zapowiedź programu. 10,00. Transm isja 
ź Krakowa i Warszawy. 12.05. Z życia 
katolickiego stow, młodzieży. 12.10. S tra  
żak śląski. 12.15. Transm isja z W arsza 
wy 14.00. Płyty. 15.00. Transm isja z 
Warszawy. 15.15. Płyty. 15.25. E liksir 
miłości. 15.45. Bery i bojki śląskie. 16.00 
Transm isja z Warszawy. 18,00 Skrzyń 
ka pocztowa. 18.15. T ra n sm is jaz  W ar­
szawy. 19.45. Program  na dzień następ 
ny. 19.50. Transm isja z Warszawy.
19.56, Wiadomości sportowe. 20.00. T ran 
sm isja z Warszawy. 22.00. Koncert re 
klamowy. 22.15. T ransm isja z W arsza­
wy.

WARSZAWA.
Niedziela, 9 gi-udnia.

9.00. Sygnał czasu. 9.07, Gimnastyka. 
9.30. Dziennik poranny. 9.40. Muzyka po 
ranna. 9.50. Chwilka pań domu. 9.55. 
Zapowiedź programu. 10.05 Nabożeń­
stwo z Poznania. 11.40. Płyty. 11.57. Sy, 
gnał czasu. 12.00. H ejnał z Krakowa. 
12.05. Przegląd teatralny. 12.15, Pora­
nek muzyczny. 13.00. Przez lądy i morza,
14.00. Muzyka lekką. 15.00. Pogadanka 
rolnicza. 15.15. Płyty. 15.25. Przegląd 
rynków produktów rolnych. 1535. P ły  
ty, 15.45. Porady weterynaryjne. 16.00. 
Panienka z okienka. 16.20. Recital wio 
lonczelowy. 16.45. Legenda o złotej kaca 
ce. 17.00. Ludowa muzyka. 17.50. Nowa 
h istorja sztuki. 18.00. Teatr wyobraź­
ni. 18.45. Życie młodzieży. 19.00. Muzy­
k a  lekka. 19.45. Program  na dzień na­
stępny. 19.50. Feljeton aktualny. 20.00. 
Koncert popularny. 20.4.5. Dziennik 
wieczorny. 20.55. Jak  pracujem y w Pol 
see. 21.00. Na wesołej lwowskiej fali, 
21.80. Wiadomości sportowe. 21.25. 
Skrzynka pocztowa. 22.00. Koncert re­
klamowy. 22.15. Od pomnika do pomni 
ka. 22.30 W arjacje Goldberga. 255.00. 
Wiadomości meteorologiczne 23.05. Mu 
zyka taneczna.

KATOWICE.
Niedziela, 9 grudnia.

9 00. Transm isja z Warszawy. 9.55. 
Zapowiedź programu. 10.05. Fragm enty 
z opory Halka. 10.30. Nabożeństwo.
11.57. Transm isja z Warszawy i Kraso 
wa. 12.05. Co słychać na Śląsku. 1400. 
Koncert popularny. 15.00. Transm isja 
ze Lwowa. 15.15. Płyty. 15-35. Skrzynka 
pocztowa. 15.45. Wędrówki po Śląsku.
16.00. Transm isja z Warszawy. 19.4* 
Program  na dzień następny. 19.45_. 
T ransm isja z Warszawy. 21.45. Bery i 
ludki śląskie. 22.00. Koncert reklamowy 
22.15. Transm isja z Warszawy.

~ i T K i e l c
(10 Siekierą usiłował zabić szwagra* 

We wsi K rępa — Górna, pow. opatow­
skiego, M asternak W ładysław w cza­
sie sprzeczki ze swym szwagrem Papa' 
jem Antonim, został przez tegoż dwu* 
krotnie uderzony ostrzem siekiery w) 
szyję wskutek czego doznał ciężkiego , 
1'szkodznia ciała. ,
M asternaka w stanie groźnym odstawić 
no do szpitala w  Opatowie.



Gdy zima i święta się zbliżają...
Plaoa łapaczy — Najazd ślązaków na Zagłębie — Ruch

w interesie
Zbliżająca się zima i okres przed 

Świąteczny wpływają na znaczne 
ożywienie ruchu w sklepach zayłę- 
biowskich, zwłaszcza w Będzinie, 
a przedewszystkiem w Sosnowcu 
na ul. Modrzejowskiej. Ulica ta jest 
chyba najbardziej handlową ulicą 
nietylko w Sosnowcu, ale i w calem 
Zagłębiu.

Idąc Modrzejewską, można po­
myśleć, że kryzys jest tylko smutną 
bajką, że niema tysięcy głodnych i 
obdartych, że niema kilometrowych 
ogonków przed urzędami pośrednic­
twa pracy, a rozgrywające się tra- 
gedje na bieda-szybaeh są tylko ga­
zetową sensacją — tyle jest na tej 
ulicy kupców i kupujących, tyle  
gwaru i ruchu.

K UPCY I K UPU JĄCY .
Wśród sprzedających najwięcej 

jest kupców żydowskich, wśród ku­
pujących — ślązaków7, którzy tysią­
cami przybywają tutaj z sąsiednie­
go Śląska, „kolebki" polskich „nazi . 
Każdy tramwaj i pociąg ze śląska  
wyrzuca, ze swTego wnętrza liczne ^ 

gromady ślązaków, 
które odpływają w stronę wąskiego 
przełyku Modrzejowskiej. mieszają 
się z kupcami i „łapaczami", wresz­
cie wsiąkają d0 sklepów. W iele ślą- 
zaczek i ślązaków przychodzi nawet 
pieszo z pobliskich Mysłowic, czy 
Szopienic.

Każdego, kto tamtędy przecho­
dzi. zastanowić musi pytanie:

Co ściąga te tłumy ślązaków 
do Sosnowca?

Po dłuższej obserwacji i po ze­
stawieniu cen i jakość towarów z 
ul. Modrzejowskiej^ i up. Katowic, 
można odpowiedzieć:
W szystko, tylko nie jakość i taniość, 

towaru.
Aby odpowiedź na to pytanie była 
wyczerpująca, należy sobie Przy­
pomnieć czasy, kiedy to w chwili 
połączenia Śląska z macierzą tłumy 
ślązaków wędrowały do Zagłębia po 
różne zakupy, których wówczas me 
można bvło uskutecznić na Śląsku,

ł a p a n i e ' k l i e n t ó w .
Sprytni kupcy zagłębie.w sey u- 

mieli przyzwyczaić ślązaków do

swoich sklepów i przyciągnąć ich. 
Dostwszy raz klienta, nie wypuścili 
go już ze swoich rąk, używając w  
tym celu najrozmaitszych sposobów, 
a liczni „łapacze" wyczekują pod 
stacją na

każdy tramwaj i pociąg 
i tam łapią kupujących:

— Pozwólcie muterko za mną. 
— koinmen si! Co! nowy „ancug" 
chcieliście dla „synka", buty, pa­
letko”! — pytają uporczywie.

Ody ślązaczka opiera się, „ła­
pacz" woła do kolegi

— Mojsie, kim cu hilfe!
I  we dwuch ją  ciągną do sklepu. 

Tutaj ekspedjeid (jeżeli przyciągmę 
to śłązaczkę), lub ładna i pociąga­
jąca ekspedjentka (jeżeli jest ślą­
zak) wyrzuca na ladę sterty ubrań, 
palt, butów, czy bielizny i zaczyna 
się przymierzanie.

— Leży jak ulane! A co za ma- 
terjał! proszę popatrzeć: miękki jak 
jedwab, mocny jak żelazo! — za­
chwala sprzedający.

Ogłupiona i zahukana ślązaczka 
czy ślązak daje sobie wmówić wszy­
stko i po „przymiarce"

zaczyna się targ: '
— A  ile chcą za to ?
Bardzo tanio, praw; c darmo, po­

patrzcie muterko, co za materjał i 
jak leży...

— No ile?
— „Tylko" 216 złotych...
-— To za drogo... 80 zł. będzie?
— To nas muterko kosztuje dro- 

żej...
Ślązaczka udaje zagniewaną 1 

wychodzi ze sklepu, „łapacze" wpy­
chają ją spowrotem. T tak kilka ra­
zy powtarza się ta komedyjka, aż 
do ubicia trgu. Gdy po zapłaceniu 
za towar ślązaczka opuszcza sklep, 
dowcipny ekspedjent, który pomi­
mo iż połowę „opuścił" i tak ją zdą­
żył porządnie „naciągnąć", odzywa
»ię: . .  .

— Was muterko chyba nikt jesz­
cze nie oszukał... macie towar tani 
i dobiy. Przyjedźcie jeszcze do nas 
co kupić... ,

Ślązaczka wsiada do tramwaju, 
czy pociągu, jedzie na Śląsk i opo­
wiada znajomym, jak to kupiła za

j KRW AW A NOC.
I.

Na cmentarzu.
Dwudziestego grudnia 1877 roku 

o godzinie ósmej zrana termometr 
inżyniera Cheralies wskazywał dzie 
sięć stopni poniżej zera. W iatr do­
syć silny dął od strony północno- 
wschodniej. Pogoda była chmurna, 
ponura. Cienka warstwa śniegu, 
spadłego nocą, pokrywała dachy i 
skrzypiała pod stopami przechod­
niów. Stan nieba i drobne płatki, 
unoszące się w powietrzu, zapowia­
dały widocznie, że warstwa ta 
wkrótce zgrubieje Godzina ósma 
z rana w7 zimie, to pora. kiedy ro­
botnicy idą do swych zatrudnień.

Pięciu zuchów ręce włożywszy 
w  kieszenie, czapki nasunąwszy na 
uszy, dolną część twarzy zasło­
niwszy szerokim szalikiem, wcho­
dziło właśnie prędkim krokiem na  
cmentarz Pere Lachaise przez bra­
mę naprzeciw ulicy Tłocjuotte „wiel­
kie wejście" jak ją nazywają kara- 
waniarze i wszvsev żałobnicy. Po

długich, białych bluzach, włożonych 
na ubranie, można było poznać na 
pierwszy rzut oka że to są kamie­
niarze lub polerownicy marmurów.

Przy bramie stał stróż zziębnię­
ty, przestępowal z nogi na nogę, 
chociaż od zimna bronił się grubym 
płaszczem z podwójnym kołnierzem  
i dozorował dwóch robotników, któ­
rzy zmiatali śnieg z drugi i posypy 
wali chodnik piaskiem, dla zapo­
biegnięcia nieszczęśliwym wypad­
kom. Zobaczywszy pięciu idących, 
stróż zaczął się śmiać.

— A wy7 co to robicie? — zawo- 
i a} — czy to dzisiaj robota, Cabi- 
rolu?

Idący przystanęli, a ten, którego 
stróż nazywał Cabirolem, odpowie­
dział:

— Na taki czas pracować, panie 
Paskalu, albo to kto może? Cement 
tak marznie, że ani go weź, a dłóto 
przylgnie ci w7 jednej chwili do pal- 
ców.

— Więc po co u licha tu idzie­
cie?

— Przyszliśmy pookrywać rógo-

100 zł. palto, czy ubranie, które kosz 
tuje 216 zł. Dziwią się sąsiadki i są- 
siedzi, przyzwyczajeni do stałych 
cen na Śląsku i przyjeżdżają do Za­

głębia po zakupy.
A  kupcy i „łapacze" zacierają 

ręce, bo „ruch w7 interesie" — to
grunt.

żami naszą robotę i pochować na­
rzędzia. Zobaczysz pan, że śnieg za­
raz będzie padał.

— Idźcie, moje dzieci, ja sam 
pójdę rozgrzać się póki nie nadej­
dzie jaki pogrzeb... brrr! jakie 
zimno!

Stróż kazał to i owo zrobić za­
miatającym śnieg, którzy miotłami 
w ywijali zacięcie, co parę minut w  
ręce chuchając, poezem wszedł do 
swej komórki opalanej małym że­
laznym piecykiem. Robotnicy tym­
czasem podążyli dalej.

Cmentarz Pere Lachaise znany 
jest wszystkim; miejsce to spoczyn­
ku umarłych rozległe, a we wszy­
stkich „przewodnikach" wskazują 
je jako jedną z głównych osobliwoci 
Paryża.

Któż też z Paryżan nie był na 
tym  cmentarzu podzielonym żelaz- 
nemi kratami i sztachetami drew- 
nienemi na niezliczone cząstki, w  
których mieszczą się groby lub m o­
giły?

Kto z ciekawością nie przyglą­
dał się tym pomnikom grobowym, 
większym i mniejszym, bogatszym  
i skromniejszym, z napisami, godła­
mi, ozdobami i herbami, tym pomni­
kom wszelakiego stylu i prostym  
skromnym, wzruszającym i przesa­
dą swoją do śmieszności dochodzą- 
cym.

Dokoła grobów mnóstwo n ie­
śmiertelników, mnóstwo świeżego i 
zwiędłego kwiecia, bluszczu smętne­

go, cyprysów mełanekolieznych, ca­
ły  gaj krzewów.

Całum nieskazitelnej białości po„ 
wlekał siedzibę śmierci. Drzewa 
ogołocone z liści, wyciągały po nad 
grobami gałęzie obciążone szronem.

Na cmentarzu panowała cisza 
uroczysta.

O godzinie tak wczesnej nikt po 
alejach nie chodził, żadna istota  
ludzka nie klęczała, nie modliła się 
przy mogile.

Mylimy się... Była jedna, ale 
tylko jed n a ..

Był to człowiek lat pięćdziesię­
ciu, który co tylko przyszedł z wian 
kiem w ręku i dążył przez wielką 
aleję, prowadzącą do kaplicy w gór­
nej części cmentarza.

' Szal w czarne kratki z białemi 
zakrywał mu część twarzy od dołu.

Od kapelusza niskiego z szero­
ki emi skrzydłami cień padał na po­
liczki. Na sobie miał szeroki paltot, 
obszyty futrem.

Pięciu robotników7, którzy przed 
kilku minutami rozmawiali w  bra­
mie ze stróżem, udało się prawą 
aleją, ciągnącą, się obok słynnego 
grobu Abelarda i Heloizy.

Szli tą aleją aż do pałacyku, 
gdzie stoi pomnik Berryera z po­
sągiem znakomitego adwokata.

Tu ziemia spuszczać się zaczy­
nała na dół, a p r z y  pałacyku scho­
dzi się kilka alei, prowadzących do 
dolnego cmentarza.



Potworna kopalnia — „piekło solne
w samem sercu Sahary

Na sztabowych mapach francu­
skiego Sudanu uwidoczniono miej­
scowość, leżącą około 500 mil od Re­
gan na północno-wschodniem pogra 
rjiczu pustyni E l Djouf. Teren ten 
nazwano salinami Agorkott. Sudań- 
ezycy nazyw ają ten obszar „piekłem 
sołnem“. Nazwa ta  odpowiada ściśle 
rzeczywistości. Z pewnością byłby 
Dante znalazł wiele szczegółów dla 
opisu swego „Piekła14 w tym zakąt­
ku pustynnym, gdzie żywe trupy i 
zżółkło szkielety snują się wśród 
przeklętych kopalni Agorgott,

Te kopalnie ukryte w niedostęp­
nej i niezbadanej jeszcze dotąd czę­
ści Sahary, zostały założone przez 
Arabów. Arabowie wierzą dotych­
czas, że sól z A gorgott ma cudowne 
lecznicze właściwości.

Rokrocznie wyrusza z T irbugtu 
wielka karawana, która zabiera kry 
staliczne bloki soli. stanowiące śro ­
dek na wszystkie arabskie dolegli­
wości i choroby Kopalnie są włas­
nością kaida z Taodeni.

Taodeni to nazwa 
grupki chat, zbudowanych ^ błota, 
wsi będącej stolicą władztwa 
wspomnianego kaida.

Werbowanie robotników do ko­
palń nie zmieniło się od czasu, kiedy, 
kaid z Taodeni przed stu laty do­
szedł do wniosku, że sól pustynna 
uietylko leczy, ale i zabija W ko­
palniach pracują niewolnicy kaida, 
chwytani w różnych częściach Sa­
hary.

Większość ich popadła w niewo­
lę w czasie walk plemiennych. No­
szą na rękach i nogach okowy, a po­
nadto są przykuci do długiego łań­
cucha. Związani razem maszerują 
przez pustynie aż do e.elu swego 
przeznaczenia. Czasem transportują 
ich skutych po 3 lub 4 na grzbietach 
wielbłądów.

Straszliwa praca w kopalniach 
pożera wiele istnień ludzkich. Trze­
ba ciągle uzupełniać ubytki wśród 
robotników. Te uzupełniania załat­
wia się poprostu i szybko. Robi się 
obławy na tubylców, przeważnie 
murzynów. 'i

Kopalnie nie są strzeżone. Tak­
że nad niewolnikami niema żadnych

dozorców. Ucieczka jest niemożli­
wa. Łatwiej jest uciec poprzez mu- 
ry więzienne, aniżeli przebyć setki 
mil pustynią. Pustynia położyła się 
pomiędzy kopalniami a osiedlami 
ludzkiemi.

Agorgott, to nazwa znana w ca­
łej Saharze, to słowo, które przej­
muje każdego dreszczem niesamo­
witej trwogi. Je s t ono synonimem 
powolnej,

straszliwej śmierci, której’nie 
można uniknąć. 

Niewolnicy nie dostają żywności od 
kaida. Cały zapas soli wydobyty 
każdego czwartego dnia pracy, na­
leży do nich. Kiedy z końcem roku 
przybywa do nich karawana, wtedy 
wymieniają sól na żywność.

Ostatnio trzech Francuzów ba­
dało stosunki panujące w tych 
straszliwych kopalniach. Straszliwe 
i potworne fakty przez nich podane 
świadczą, o tern, że Agorgott to hań­
ba współczesnej cywilizacji, to coś 
gorszego od kolonij karnych i wysp 
djabelskich.

Najsilniejszy niewolnik nie może 
w ciągu dnia wydobyć więcej soli

aniżeli dwie do trzy taczki. Z koń­
cem roku nikt niema więcej ponad 
200 taczek. Za tę sól ma dostać pro­
wianty.

Wedle raportu tych trzech F ran ­
cuzów, kupcy z Tiiibuugtu w yko­
rzystują niewolników niemiłosier­
nie. Za taczkę soli plącą 2 funty 
prosa. F un t herbaty kosztuje 25 ta­
czek soli. To jest jedyne pożywienie 
niewolników.

Mieszkają w dołach kopalnia­
nych. P ły ta  solna jest dla nich łóż­
kiem i stołem. Kopalnie są jedyrem  
schronieniem przed palącem słoń­
cem dnia i przejmującym groźnymi 
chłodem pustynnej nocy.

Słona woda powoduje chronicz­
ną dyzenterję i rozkłada powoli 
tkanki. Żrące działanie soli niszczy 
ciało i pogarsza szkorbut, powsta­
jący wskutek stałego odżywiania 
się * ąwitaminowem pożywieniem, a 
mianowicie herbatą i prosem W 
krótkim czasie nawet najsilniejszy 
niewolnik przemienia się w 

żywy szkielet, 
powleczony skórą pełną otwartych
ran.

Górnic? 1 hutnicy śląscy
chorują ronici niż zagłębiowscy

Jak  informuje instytut spraw 
społecznych badania przeprowadzo­
ne na Górnym Śląsku wykazały, że 
chorobowość górników jest przecięt 
nie o 25 proc. większa, niż chorobo 
wość hutników. Potwierdzałoby to 
dotychczasowy sąd o wyjątkowo 
szkodliwym wpływe pracy pod zie 
mią. Zupełnie jednak nieoczekiwa­
ne wyniki dało porównanie choro­
bowości górników i hutników w o- 
kręku zagłębiowskim, w którym 
stwierdzono stosunek dowrotny: cho 
robowość hutników jest o 30 proc. 
większa od chorobowości górników.

Czem tłumaczyć tę różncę? Czy 
warunki pracy w kopalniach w okrę 
gu zagłębiowskim są lepsze, niż w 
hutach zagłębiowskich na powierz­
chni?

Niestety, badania wykazują, że 
praca w hutach zaglębiowsiach od­
bywa się w warunkach wyjątkowo _ 
niekorzystnych dla zdrowia, co znaj 
duje wyraz w olbrzymiej chorobo­
wości hutników. Zestawienia te po­
siadają podwójną wartość: dydakty 
czną i praktyczną.Z jednej strony ĆL 
wodzą, jak  wielkie znaczenie ma hig 
jena pracy .skoro robotnicy zatrad 
rień i w ten sam sposób ,na Śląsku 
chorują o 25 proc. mniej od górni­
ków, w okręgu, położonym _ tuż 
obok, chorują o 30 proc. więcej, ani 
żeli towarzysze ich pod ziemią. Z 
drugiej strony dzęki badaniom tym 
udało się odkryć nieznane ognisko 
swego rodzaju epidemji chorób zawo 
dowyćh.

Niewola zabija także dusze ludz 
kie. Wielu ginie śmiercią samobój­
czą. Wielu z tych, którzy nie zdo­
byli się na odwagę popełnienia sa­
mobójstwa, traci także nadzieję, a 
nawet wszelką wolę. N ikt z nich nie 
myśli o wolności. Mają tylko jedno 
pragnienie streszczające się w sło­
wie — jeśćl

Gdy giód i choroby odjęły nie- ! 
wolnikowi wszystkie siły. kiedy nie 
może już więcej wydobywać soli, 
za którą mógłby zdobyć pożywienie, 
pozostaje tylko jedna droga . w yj­
ścia — śmierć! A śmierć przychodzi 
szybko.

Członkowie francuskiej ekspe­
dycji obserwowali n wrolników w 
różnych okolicznościach. Widzieli 
ludzi, którzy kładli się na piasku w 
samo południe i czekali ną śmierć.

Trzej Francuzi znaleźli
w tern piekle także kobiety.

Kobiety te poszły za swymi męża- 
mi. S tały  się wspólną własnością 
młodych niewolników, których siły 
jeszcze nie zostały całkowicie znisz 
czone przez piekło. Nie można dać 
wiary temu, że tego rodzaju stosun 
ki mogą istnieć w krajach admini­
strowanych przez kulturalne pań­
stwo.

Przez wiele lat nie dawano wia­
ry straszliwym opisom podróżni­
ków, którzy zwiedzali kolonje kar­
ne we francuskiej Guayanie N ikt 
nie wystąpił w obronie nieszczęśli­
w ych/A  ta  kolonja istnieje do dnia 
dzisiejszego.

Dlaczego? Dlaczego cierpi F ran ­
cja tego rodzaju stosunki? Kopal­
nie są świętą instytucją arabską a 
wielka karaw ana z Tinbugtu do sol­
nego piekła jest starą tradycją. 
Wkroczenie władz francuskich w to 
piekło byłoby

hasłem do świętej wojuy, 
F rancja  potrzebuje spokoju: Obsa­
dzenie wojskami tych dzikich za­
kątków pustynnych, zamieszkałych 

. przez półdzikie plemiona, kosztowa 
loby bardzo dużo pieniędzy, F ran ­
cja nie lubi płacić pieniędzy na nie­
rentowne przedsiębiorstwa.

Piekło solne w Agorgott. musi 
istnieć i będzie istniało.

Zamiast pójść jedną z alei, ro­
botnicy nasi weszli na niewielkie 
schodki, ułożone wśród mogił i zna­
leźli się na ścieżce, biegnącej mię­
dzy pomnikami.

Tu mieścił się oddział dziewięt­
nasty.

Człowiek, którego stróż nazwał 
Cabirolem, był podmistrzem w tym 
warsztacie, gdzie pracowali jego 
towarzysze.

Szedł naprzód, inni za nim gę­
siego.

Nagle zatrzymał się naprzeciw 
wielkiego grobowca w stylu gotyc­
kim, do którego prowadziły drzwi 
z otworem w kształcie trójliścia i 
krzyknął przeraźliwie.

— Co takiego — spytał robotnik, 
który szedł tuż za nim.

Podmistrz rękę wyciągnął ku
ziemi.

— Patrz... — odezwał się gło­
sem drżącym.

— Cóż to? — mówił dalej robot­
nik — a to jakby krew?

— A tak — prędko odpowiedział 
Cabirol — to krew, ale skąd?

Trzeci robotnik zbliżył się do 
grobowca.

— Stąd! — wykrzyknął, wska­
zując na próg z czarnego marmuru, 
przy którym widać było strugę 
skrzepniętej krwi.

— Co to znaczy? — szepnęło 
dwóch czy trzech robotników.

— Niech djahłi mnie porwą, jeśli 
wiem, ale musimy się dowiedzieć — 
powiedział Cabirol i wspiąwszy się

na palce, przyłożył oczy do drzwi 
żelaznych grobowca.

— Widzicie tam eo? — zapy­
tały ciekawe głosy.

— Nic, nic.
— A jednak to stam tąd.
— Widzę tę elanę naprzeciw, 

może z drugiej strony będzie lepiej.
— Poszukajmy...
Mówiąc to robotnicy otoczyli gro 

bowiec dokoła.
Grobowiec był dość wysoki, roz­

miarów majestatycznych i zajmo­
wał przestrzeń około dwudziestu 
ośmiu do trzydziestu łokci kw adra­
towych. Ściany boczne, tak samo, 
jak i drzwi, zaopatrzone były w 
otwory, lecz otwory te znajdowały 
się tak wysoko, że zajrzeć w nie na- 
nie mógłby nawet olbrzym. Jednak 
łatwo było dać sobie z tern radę.

— Podstawiajcie plecy! — rożka 
zał Cabirol.

Jeden z robotników, ciekawością 
pałający, czemprędzej stanął przy 
ścianie i podstawił grzbiet. Pod­
mistrz wlazł na te zaimprowizowa­
ne schody, uchwycił się za płasko­
rzeźbę i dosięgnąwszy otworu prze­
sunął przezeń głowę. Nagle wy­
krzyknął, rzucił się w tył i padł 
blady jak  śmierć, wargi mu drżały, 
twarz wyrażała zgrozę...

Robotnicy otoczyli go natych­
miast, a na widok tak wyraźnego 
przestraszenia, sami stali zastra­
szeni. Strach-wysoce jest zaraźliwy, 
sami bali się, nie wiedząe czego.

Nareszcie jeden z nich spytał nie­
pewnym głosem:

— Cóż tam jest?
— Kobieta.
— Kobieta? — powtórzyli czte­

rej robotnicy.
— Tak.
— Nieżywa... zabita!..
Ostatnie to słowo wzmogło do 

szczytu wzruszenie i przestrach. 
Robotnicy lękliwie obejrzeli się do­
koła, jakby im jakieś niewidzialne 
niebezpieczeństwo groziło. P ie r­
wszy Cabirol odzyskał zimną krew.

— Prędzej! prędzej! — zawołał 
— trzeba wyjaśnić tę straszną hi- 
storję, która jest dla mnie niepoję­
tą. Ale może kto lepiej zobaczy, 
odemnie. Niech jeden z was zawia­
domi dozorcę, a my tu taj poczeka­
my...

‘ — Idę! — odezwał się najmłod­
szy z robotników.

I pobiegł do dozorcy, którego 
kancelarja znajdowała się po p ra­
wej stronie od wejścia obok cmen­
tarza żydowskiego Przez drogę po­
wtarzał sobie ciągle:

— Co za zdarzenie! mój Boże, 
co za zdarzenie!

Trzech robotników i podmistrz 
chodzili przed grobowcem, czekając 
na przybycie swego towarzysza z 
dozorcą.

— Kobieta zamordowana we­
wnątrz — rzekł jeden — to nie tak 
łatwo zrozumieć.

— A juści! — jakże to sobie wy­
tłumaczyć — zapytał drugi — łeb

sobie lamię,a nic nie mogę wy­
myślić.

” — Może też wcale nie było za­
bójstwa — wtrącił trzeci — kobieta 
ta  mogła wczoraj wejść do grobow­
ca, ażeby się pomodlić, poślizgnęła 
się na schodkach, upadła, w głowę 
się uderzyła i zemdlała. ,

 To niemożebnet —̂ odezwał
się podmistrz.

— Dlaczego?
 Ro w takim razie klucz byłby

w zamku i nieby nam nie przeszko­
dziło drzwi otworzyć.

— To prawda!
— Mamy przed sobą zbrodnię, 

ani wątpić "o tern — zresztą dowie­
my się zaraz, co mamy myśleć.

W  tejże chwili na skraju ścież­
ki, prowadzącej do grobowca, uka­
zał się człowiek, którego widzieliś­
my już na cmentarzu, w paltocie, 
obszytym futrem  i w kapeluszu z 
szerokiemi skrzydłami. W ręce1 
wciąż jeszcze trzyma! wianek z nie­
śmiertelników. Na widok robotnic 
ków drgnął z lekka i zatrzymał się,' 
jakby szuka! mogiły., Zobaczywszy 
jakąś, na której wystawało dre- 
wienko do wianków, podszedł ku 
niej, powiesił swój upominek na 
trójkącie, osłoniętym z góry dasz­
kiem, śnieg pokrywający kamień, 
strzepnął chustą od nosa i ukląkł.

Spostrzegł go jeden /. robotni-.
ków. , .

— To ci wcześnie przyszedł i me
boi się mrozu! — zawołał.

d. c. a-
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Z Z a g ię c ia
OD W YDAW NICTW A.

S powodu dwuch dni świat, na­
stępny numer „Eapresu Zagłębia£ 
ukaże się w  poniedziałek 10 bm. o
zwykłej porze.

 o------
T F. A T R M I E J S K I  

W S O S N O W C U.
Dziś o godz. 11.30 -  specjalny pora 

nek d la  szkolnej młodzieży — pt- ..Sen 
nocy le tn iej" W. Szekspira. Ceny m iejsc
na,in iższet

Dziś o godz. 16.15 — nieodwołalnie 
po raz ostatn i najw iększy sukces tea tru  
m iejskiego „CIEŃ" D. Niccodemiego.

Dziś o godz. 20.15 po cenach zniżo­
nych w spaniale  widowisko W. Szekspi­
ra  pt. ..SEN NOCY L E T N IE J“.

Ju r to  o godz. 15.15 „Sen nocy letn iej"
W. Szekspira. _

J u tro  o godz. 20.15 „Sen nocy le tn ie j'4 
W. Szekspira.

® o ®
U M RĘ UNGAR W SOSNOWCU.
D nia 11 bm. w teatrze  m iejskim  w 

Sosnowcu, odbędzie się pop a lam y  rec i­
tal fortepianow y Im re U ngara.

B ilety  do nabycia w firm ie p. W. 
Czechowskiego.

4-LETNI CHŁOPIEC POD KO­
ŁAM I SAMOCHODU.

Onegdaj na ul. Piłsudskiego w
Sosnowcu wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek Mianowicie pod kola 
samochodu osobowego, w ehwui 
przebiegania jezdni, dostał się d-let- 
ni Zdzisław Pędala, zam. przy ul. 
Piłsudskiego 59,

Chłopczyk doznał ogólnego potłu 
czenia ciała. W stanie ciężkim prze- 
y/ieziono go do szoitala.

 o-------

G 51A JC ARO WIE NADAL POZOSTA­
JĄ  W WIEZIENIU.

W czoraj w g-odzinach popołudniom 
w ych rozszła.się  w Sosnowcu pogłoska 
źe w łaściciel sk lepu z ubran iam i i okry 
jerami daroskiem i W olf G ra jcar w raz z 
eynem, oskarżeni o podpalenie sklepu, 
rosiał i z w ięzienia zwolnieni za kaucją.

J a k  zdołaliśm y stw ierdzić, wiado­
m ość ta  m ija  się z praw dą. J e s t  nato­
m iast faktem , że rodzina G ra jcara  za­
b iega za pośrednictw em  adwokatów u 
władz sądowych, aby aresztow anych z 
w ięzienia jaknajprędzej zwolniono.

Zwolnienia G rajcarów , według in fo r 
m acyj adwokatów spodziewać sie n a le ­
ży w przyszłym  tygodniu.

 o------
— Św. M ikołaj u zuchów m ilusiń­

skich. Sekcja zuchowa przy kole przy  
jació l harcerzy  8 zagL drużyny karcer 
skiej w Sosnowcu urządza w sobotą 
dnia 8 g ru d n ia  rb. o godz. 15, w sali no 
!wej szkoły powszechnej nr. 10, p rzy  ul. 
O krzei na Środuli przedstaw ienie dla 
'dzieci.

Bodziee .którzy chcą ,aby ich dzieci 
zostały obdarowane przez św. M ikoła­
ja , proszeni są  o zapisyw naie się n a  li 
stę przy kasie w dniu przedstaw ienia.

— J a k  zapobiec chorobom kobiecym? 
Odczyt na  ten  tem at wygłosi znana w 
Sosnowca prel. dr. Ant. Grossfełdowa. 
Odczyt odbędzie sie w szkole powszech 
rtej nr. 15 przy ul. W odnej 1, w niedzie 
le, dnia 9.12 o godzinie 6.30 wieczór. Od 
czyt organizuje sekcja ośw iaty poza­
szkolnej przy opiekach rodzicielskich 
szkół powsz. pogoń skieb. Odczyt prze 
znaczony je s t wyłącznei dla kobiet.

Św. M ikołaj w lokalu kuźnicy 
BBWR. H u ta  K atarzyna. <Wj sobotą w 
lokalu  K uźnicy BBWR, H u ta  K atarzy  
na staran iem  rodziny i związku rezer 
y  istów koło Sosnowiec - ^ rodnia  i sek 
cji robotniczej p rzy  BBWR H u ta  K a­
ta rzy n a  urządzony będzie dla dzieci 
członków wym ienionych organizacyj 
św. M ikołaj.

— Odczyt w BędHnie. W niedzielą 
o godz. 16 odbędzie sią w lek torjum  
PM S. v Będzinie uL Gzichowska) od­
czyt p. B. Krzem ińskiego pt. „Piękno 
p izy ródy  gór polskich". Odczyt będzie 
ilustrow any obrazam i świetlnem i. 
W stęp bezpłatny

TAHIE —  ZDROWE —  SKWC/NE fl O Jte  mleko — to zdrowia, pijcie wiąe
HASŁO ■ M Ł E K 0

K R A K O W I A N K A ”  fl Sp-ni  ZIEMIAŃSKIEJ

W obronią zagrożonego warsztatu
pracy

W i e l k i  w i e c  r o b o t n i k ó w  kopalni Grodziec
W dniu wczorajszym odbyło się 

wielkie zgromadzenie robotników 
t-wa grodziecikego, w sali zbornej 
w Grodżcu.

Wiec został zwołany z inicjatywy 
członków ZZZ. Przew odniczył p. Po
rębski. .. 1 , .. .

Referat o sytuacji robotmkow 
t-wa grodzi eckiego, a mianowicie o 
sprawie zaległych zarobków, spra­
wie kasy brackiej i o unieruchomie­
niu t-wa grodzieckiego przez w y­
dzierżawienie tegoż t-wa przez t-w s 
„Saturn:£ — wygłosił sekertarz ZZZ. 
p. Zaborowski.

Po obszernej dyskusji i uchwale­
niu memorjału robotnicy zwrócib 
się z apelem do rady okręgowej Z 'r L

Zagłębia Dąbrowskiego (nu ręce  po­
sła Konieczki) o obronę ich  slusz 
nych żądań W zgromadzeniu brało 
udział około 1000 robotników. 
DELEGACJA GÓRNIKÓW Z 
GRODZIECKIEGO TOW. U IN 

SPEKTÓRA PRACY.
W czo ra j w sprawie kopalni gro­

dzieckiego towarzystwa bawiła w in 
spektoracie pracy delegacja robot­
ników, interweniując w sprawie 
swego warsztatu pracy. Delegację 
przyjął inspektor pracy, który przy­
rzekł dielegacji robotniczej zwołpc 
konferencję przedstawicieli tow. 
. Saturn" i tow. grodzieckiego, oraz 
delegatów robotniczych kopalń: tow. 
grodzieckiego

Z życia O.M.P. w Zagłębiu
Zebranie kierowników ognisk  O. M. P.

W lokalu w łasnym  w Sosnoweu od­
było sią zebranie zarządu okręgowego 
O. M. P. ąod przewodnictwem prezesa 
zarządu  aacz. K. Nawrockiego. W zeb­
ra n iu  brało  udział 3D kierowników i 
ezionków zarządów ognisk z całego 
Zagłębia.

Przedm iotem  obrad był zjazd ogól­
no - polski O. M. P . w W arszawie, na 
k tóry  każde praw ie ognisko O- M. P. 
w Zagłębiu wyśle delegata. N astępnie 
opracowano program  powiatowego zlo­
tu  O. M. P  w Zagłębiu, k tóry  się od­
będzie w pierwszej połowie lutego 193j 
r. W program ie przewidziane są p ro ­
dukcje artystyczne poszczególny-h 
ognisk (insenelzacje pieśni, utworów

uieosmicznyeli, recytacje zespołowe, 
pieśni i deklamacje). Zjazd powiatowy 
będzie przeglądem  dorobku organiza­
cyjnego i oświatowego O. M. P.

Po omówieniu spraw  organizacyj- 
nych, ja k  np. o lokale dla O. M. P., o 
wychowanie przodowników i t. p. kon­
ferencję zakończono. Z obrad można 
było wywnioskować, że mimo wielkich 
trudności, przedewszystkiem w ynikają­
cych z braku  lokali i jakichkolw iek 
środków finansowych, o rganizacja mlo 
dzieży p racującej czyni ciągłe postępy, 
-zwłaszcza jeśli chodzi o pogłębienie 
pracy  wychowawczej, oświatowej, o 
podniesieniu jakości tej pracy. A to 
jest przecież rzecz najw ażniejsza.

Nie udało się...
Jak sprany Podziej chciał oszukać kupca czeladzkiego

wszystkich wydanych mu z 20 zł. 
banknotu pieniędzy, lecz 5 zł. ukrył 
w drugiej ręce.

Właściciel składu wódek spo­
strzegł się jednak na łych oszukad- 

 ............................ i pięć złotych

Do składu wódek Lejzora Magier 
kiewicza w Czeladzi przyszedł ja­
kiś osobnik i poprosił o sprzedanie 
mu butelki wina, a po otrzymaniu
jej zapłaci! banknotem 20-złotowym. ------ 0- - * „
Po wydaniu mu przez kupca reszty, czych kombinacjach 
osobnik ten oświadczył, że wina nie oszustowi odebrał- 
weźmie, gdyż jest za drogie, po 
czem odstawiwszy butelkę zażąda! 
zwrotu banknotu 20 zł. i w  tym mo­
mencie wrzucił do otwartej szuflady 
trzymane w ręce pieniądze. Całe te 
kombinacje polegały na tern, że ów 
osobnik nie wrzucił do szuflady

Oszusta aresztowano, a w toku 
śledztwa ustalono, że jest to znany 
złodziej. Nazywa się Franciszek Gra 
ca i jest mieszkańcem Cbropaczowa 
na G. Śląsku.

Oszusta przekazano władzom są­
dowym na Śląsku.

Sprawa o zgłoszeniu upadłości cementowni „Wiek”
w  O g r o d z i e ń c u

Przed sądem okręgowym w Sosnowa*
W wydziale handlowym sądu o- 

kręgowego w Sosnowcu odbyła się 
wczoraj rozprawa o odroczenie w y­
płat w cementowni „Wiek" w Ogro- 
dzieńcu. Z ramienia cementowni sta  
wal pełnomocnik adw. Taubwurzel 
z W arszawy oraz dyrektor cemento-

nalnej w Zawierciu, ubezpieczalni 
społecznej w  Olkuszu oraz przodsta 
wiciel firmy „Jan Jack" w Łodzi, 
który zgłosił wniosek o ogłoszenie 
cementowni „Wiek" upadłości.

Po kilkugodzinnych debatach, 
sąd oddalił wniosek o ogłoszenie u-

POMYSŁOWY KA W A Ł CZELA D N A  
NINA.

Jak iś  pomysłowy czeladzianin pod­
szył się za kościelnego i rozniósł wła­
snego wyi obu op łatk i po całej Czela­
dzi, składając życzenia świąteczne i 
zbierając datki. W wielkim  kłopocie 
znalazł się p. Malanowiez — pmooenik 
organisty , gdy odmawiano m u kupna 
opłatków... poraź drugi.

P . M alanowiez łatw o domyślił się, 
że był to podstęp jakiegoś pomysłowego 
bezrobotnego, k tó ry  w ten sposób zao­
p a trzy ł się w gotówkę na święta.

O godz. 11.30 w kinie „Eden‘‘ odbędę 
się poranki z filmów polskich: dziśi 
„Zam arłe echo" i ju tro  „Na Sybir".

Ceny biletów od 25 gr.

— Stow arzyszenie b. więźniów po li­
tycznych d. frak c ji rew olucyjnej w S o­
snowcu zaw iadam ia swych członków, 
iż z dniem  1 bm. przeniosło sw oją s ie ­
dzibę z u licy  Racław ickiej nr. 20 n a  u li­
cę Będzińską nr. 15. W ejście do lokalu 
z ulicy W ielkiej.

— Sprostow anie. W naszem wczoraj- 
szem spraw ozdaniu z uroczystości de. 
korow ania zasłużonych osób z Z ag łę­
b ia  w kradł się błąd. Nazwisko dyre- 
1 tora gw areestw a H r. Pianard brzmi 
Żukowski, a nie Łukowski.

— Dziś zbiórka powstańców śląskich 
Zarząd zw. powstańców śląskich w So­
snowcu zawiadam ia, że zbiórka człon, 
ków, w związku z uroczystościam i o- 
tw arcia  ratusza, odbędzie się dziś P 
godz. 930 rano przed gm achem  ratusz, .

— Zebranie techników. Dziś o godz. 
10 rano odbędzie się nadzw yczajne w al­
ce  zebranie członków zwr. techników w 
Dąbrowie.

r— Posiedzenie rady  m iejskiej. D nia 
12 i  13 bm. odbędą się dwa kolejne po. 
siedzenie rady  m iejskiej w Dąbrowie.

— B ogactw a m ineralne Zagłębia. W
niedzielę odbędzie się w lokalu pań­
stwowej szkoły górniczej i hutniczej 
im. S taszyca w Dąbrowie przy ul. Leg 
jonów 85 o godz. 12.15 w ykład dr. Piwo 
w ara  „Bogactwa m ineralne Zagłębia 
Dąbrowskiego".

Po w ykładzie n astąp i zwiedzanie re 
p rzy  państw ow ej szkole górniczej. Ob 
gjonalnego muzeum geologicznego 
jaśn ień  będzie udzielać prof. Piw ow ar, 
kierow nik muzeum. W yjazd z Sosnow. 
ca tram w ajem  o godz. 11.20 do przystań  
ku w D ąbrow ie p rzy  ul. 3 m aja. W ej­
ście W ejście bezpłatno.

Ogłoszenie. Zaw iadam ia się Oz łon 
ków Stow arzyszenia Spółdzielczego (Ko 
lonja) w Gołonogu, że dnia 9 g rudn ia  
1934 r. o godz. 13.30 w pierwszym  te rm i­
nie, a o godz. 14.30 w drugim  term inie 
w Dąbrow ie Górniczej w lokaln przy 
ul. K olejow ej n r  4, odbędzie się W alne 
sprawozdawcze zebranie Członków te ­
goż Stow arzyszenia. Zebranie bez wzglę 
du na ilość Członków będzie prawomoc­
ne. Ze względu na ważne spraw y up ra­
sza się Członków o liczne i punktualne 
przybycie. W ejście na zebranie za le­
g itym acjam i. ZARZĄD.

Z w a r s z a w  V o r a z  u y i c j v i u i  - - - - -  ^
wni, Cyga z Ogrodzieńca, ze strony padłosci, przyznając cementowni o- 
wierzycieli zjawili się prócz wielu droczenie wypłat, 
innych, przedstawiciele kasy koma-

Z motyką na teściową
W Wojkowicach Kościelnych ro­

zegra! się krwawy epilog sporu ma 
jątkowego między zięciem, a teścio­
wą.

Niejaki Stanisław Gadomski, w 
kłótni z swą teściową Marjanną Dy- 
dak, porwał za motykę i ugodził nią

ZeDydakową w bok tak potężnie, 
przerąbał jej żebro.

Porywczy zięć stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu, który skazał go na rok więzienia 
i karę m u  zawiesił

— Św ietlica dla dziewcząt w D ąbro. 
wie. P rzy  związku pracy  obyw atelskiej 
kobiet została uruchom iona św ietlica, 
dla dziewcząt w w ieku pozaszkolnym 
kandydatk i m ogą zapisywać się do 15 
g rudn ia  przy ul. K ościuszki 23. Po tym  
term in ie  zapisy nic będą przyjm ow ane, 
gdyż w św ietlicy rozpocznie się kurs 
gospodarstw a domowego.

— Zw. podoficerów rezerw y w S trze­
mieszycach. Zarząd związku podofice­
rów rezerw y w Strzem ieszycach zawia­
dam ia, że lokal związku mieści się o- 
becnie w dom u nr. 6 przy ul. Kolejowej

S ek re ta rja t urzęduje w każdy czwar 
tek od godz. 5 popoł. do 7 wiecz,
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Z Zawiercia
(z) K ursy g-cgpodarezo - oświatowe w 

Itgocie Staraniem  okręgowego towarzy 
ptwa organizacji i kółek rolniczych w 
Zawierciu odbył sic w Lgocie, gm. 
Koziegłówki 5 dniowy kurs gospodar­
czo oświatowy, w którym  udział brały: 
miejscowe kolo gospodyń wiejskich, 
kółko rolnicze i przysposobienie rolni­
cze, w ogólnej sumie około 150 osób.

K ursy  obejmowały: gospodarstwo
domowe kobiece, uprawę roli, hodowle 
;weterynarje i ogrodnictwo. Zespół wy 
kladowców stanowili: inspektorka z 
kieleckiej izby rolniczej p. Miehejdowa 
instruktorka kół gospodyń wiejskich 
p K. Dymiszkiewic/ówna, nauczyciel­
ka szkoły rolniczej w Koziegłowach p. 
Lewandowska, agronom powiatowy p. 
W. Słociński, powiatowy lekarz wetery 
r a r j i  p. W. Świst u o i instr. rolny p. J. 
Czerski.

B eipiecs^śej w K.K.0., aniżeli 
w... w  piwnicy

P. Sura Sfrzegowska, zam. w Zawier­
ciu, ul. Stefanja Nr. 20, należy do bar­
dzo oszczędnych i wybitnie zapobiegli­
wych gospodyń, albowiem pomimo cież 
kich czasów zdołała uciułać sobie 600 
zł. gotóweezki.

Ciężko zapracowany kapitałik ukry_ 
la wT... piwnicy.

W nocy, z dnia 5-go na 6-go bm. 
nieznani sprawcy, wywącliawszy w piwT 
nicy pieniądze, dobrali sie do nich 
przez podkop i skradli całą sumą, u- 
lokowaną w1 tak nieodpowiedni em i 
niepwneem miejscu.

P. Sura z wilkirn lamentem zamel­
dowała o niszcząściu ■ w komisariacie.

„A dlaczego nie włożyła Pani pie- 
»>iedzy do Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności!? — zauważył słusznie posterun­
kowy.

y,Oóż irohić, taka byłam niem ądra, 
Panie Komisarzu!" odpowiedziała p. 
Sura — „Teraz tó nawet dzienny ta rg  
lam  bede nosić".

Dziś dopiero, po stracie tak dużej 
sumy, p. Strzegowska opowiada wszy 
elkim swym sąsiadom i znajomym, ie 
lepiej zrobiłaby, gdyby pieniądze wło­
ży Ja do KKO. w Zawierciu, bo w każ­
dej chwili m iała by zapewniony nie- 
tylko zwrot całkowitej sumy, ale i od­
setki, a tak od złodzieja niczego sie 
już spodziewać nie może.

Pieniądz jest śliski, zaniin
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczką oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu. KOWALSKI* W A RSZA W AA B R V H A

Z Olkusza

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.

p odaje  do w iadom ości Szanow nych O dbiorców  prądu , i e  w  n ie ­
dzielę dn ia  9 b. m. w yłączony będz ie  p rą d  w  Sosnow cu przy ul. 
M ałachow skiego  i Prez. M ościckiego n a  odcinku  od  ul. Modrzejow- 
skiej do ra tu sza  n a  p rzeciąg  czasu  od godz. 8-ej do 12-ej.

GWIAZDKI JUZ DO HEKUBI!

i i i  lis zakupi w l i n i i

•RENOM A*^
SOSNOWIEC, M odrzejew ska 20

towary galanteryjne jedno­
razowo za 10 zł. otrzyma 
b e z p ł a t n i e  przygotowaną 
g w i a z d k ę .  — -------

□
SENSACJA na ni. Modrze jewskiej 6 

Okna wystawowe firmy

PERCI K i Ska
wzbudzać bedą w dniach _8 i 9 gru­
dnia. br. zachwyt wszystkich, a spe­
cjalnie naszych milusińskich. Kolej 
elektryczna. R aj dla dzieci.

— Na gwiazdkę moc nowości. — 
Najnowsze modele torebek damskich 
W ystawy otwarte od godz. 9 do 21 ej

ill !*,■»

buljpnows

kostki 
buljonowe
dobre i tank /
Doikmaty smak-liczne uznania 

Wyrabiane w Polsce
3kosłM tylko 2 0  Spoiły

Tnydfci^s& ee/zoftriana c lk  -

PLAN ZATRUDNIENIA BEZROBOT
NYCU Z POW. OLKUSKIEGO 

W ZIMIE.
W ydział wykonawczy powiatowego 

funduszu pracy w Olkuszu pod prze­
wodnictwem starosty Gliszczyńskiego, 
na onegdajszem posiedzeniu rozpatry­
wał plan zatrudnienia bezrobotnych w 
pow. olkuskim w okresie zimy, tj. do 
81 kw ietnia 1935 r.

P lan  ten przewiduje w pierwszym 
rzędzie uruchomienie kamieniołomów 
na budowę dróg z wczesną wiosną od 
iWplbromia do Skały pod Ojcowem (5 
kim.), dróg gminnych na terenie gm. 
Cianowice, P ilica i Kroczyce, rozbudo­
wy ulic i osiedla P iaski (za szkołą 
powsz. nr, 2) w Olkuszu i innych.

Co się tyczy doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych w okreisie zimowym, to 
pomoc ta  przewiduje nieznaczne ilości 
węgla, mąki i soli, oraz bony wartościo­
we w niewielkich sumach,

A KCJA DOŻYWIANIA DZIATWY
W POW IECIE OLKUSKIM.

Ja k  już donosiliśmy, na terenie pow. 
olkuskiego rozpoczęto z dniem 1 bm. 
dożywianie dziatwy bezrobotnych przez 
związki pracy obyw. kobiet w Olkuszu, 
Wolbromiu, Ogrodzieńcu, Pilicy, Bole­
sławiu i Sławkowie. Ogółem istnieje w 
tych miejscowościach 16 kuchni, z któ­
rych korzysta już zgórą 2000 dzieci naj­
biedniejszych.

Na posiedzeniu wydziału wykonaw­
czego pow. kom itetu funduszu pracy 
pod przewodnictwem starosty Glisz­
czyńskiego, zatwierdzono ogólny koszt' 
dożywiania dziatwy w sumie zł. 19.688 
(porcja dla jednego dziecka 10 groszy).

Pokrycia tej sumy komitet przewi­
duje z ofiar przemysłu i społeczeństwa, 
oraz z dotacyj funduszu pracy, zarów­
no w gotówce, jak  i  w naturaljaeh.

Koszt utrzym ania 8-ch świetlic dla 
.bezrobotnych (w Olkuszu, Ogrodzieńcu 
i Bolesławiu) n a  okres zimowy obliczo­
no w wysokości zł. 2.966, Ze świetlic 
korzysta obecnie 260 świetliezan, prze. 
ważnie młodzieży.

 o q o - - - - - - -

(ol) Przeszkolenie ludności, W dn. 
10 bm. rozpocznie się na przedmieściach 
Olkusza, tj. w' Sikorce i Parczach, kurs 
przeciwlotniczo - gazowy dla przeszko­
lenia mieszkańców tych miejsco­
wości. Kurs trwać będzie do 16 bm, — 
(Wykładowcami będą pp.: inż. Feczko, 
prof Broder, Podworsk i, Struzik, Skó­
ra  i Kasprzyk, Przeszkolenie organizu­
je m iejski komitet LOPP. w Olkuszu.

JACEK I Ł Ę t l 55.

Zemsta Komara
s s  mąśi ^rn§a „Fortuny1“ s n
powie££ napisana specjalnie dla „Express Zagłębi®8*

— Bardzo daleko już jesteśmy 
od dwora — należałoby wracać... 
ciemno się robi — wyrzekła z nie­
pokojem w głosie panna Madzia, 
przystając z zamiarem powrotu.

— Panowie chcą zbłiska przyj, 
rzec się chacie gajowego... A może 
i samego Kudłacza zobaczymy — 
podobno straszny z niego człowiek 
— wyraziła życzenie pa ima Irena.

— A właśnie!.. Pilnuje państwo 
wych lasów, a sam jak mówią, jest 
kłusownikiem. Pan Lirski powie­
dział, że zrobi na niego doniesienie 
do władz — głosem pełnym oburzę 
nia opowiadała panna Madzia i sta 
nowczo oświadczyła, że dalej nie 
pójdzie.

— A to łajdak z tego Kudłacza! 
Powinien pan Lirski tak zrobić 
jak obiecał — wyrzekł przytacza 
jąc pannie Madzi Węch.

— On zrobi to napewno... Jak 
tylko jeszcze raz się powtórzy, to...

Nagle wszyscy spojrzeli w jedną 
stronę... Dojrzeli dwóch policjan­
tów, którzy przekradając się krza

kami, zdążali w stronę chaty gajo­
wego..

— Po co oni tam idą? —- zdziwi 
ła się panna Lamcka.

— Cicho... proszę nic. nie mó­
wić.. Schowajcie się panie... — wy 
szeptał Węch i sam skrył się za 
dużą. kępe leszczyny. Za jego przy 
kładem uczyniły to samo.

Tymczasem policjanci weszli do 
gajówki. Ledwo drzwi się za nimi 
zamknęły, gwałtownie się otwarło 
okno i wyskoczył przez nie wielkie 
go -wzrostu mężczyzna. Przygarbio 
ny pędził wprost w zarośla, za któ 
remi się ukrył Węch ze swetni to­
warzyszkami.

Obie panienki wydały lekki 
okrzyk przerażenia.

— Chicho!.. Na miłość Boską!.- 
cicho!., zwrócił się do nich detek­
tyw, wyrywając z kieszeni rewol­
wer.

— Co... co... pan robi? — w y ­
szeptały obie, trzęsąc się jak w 
febrze.

— Proszę się nie obawiać. — 
Dobrze, że nie dosłyszał waszego

okrzyku... to mój stary znajomy!... 
r— jednym tchem odpowiedział 
iWęch i z rewolwerem w ręku wy­
skoczył naprzeciy pędzącego do za­
rośli, człowieka.

— Stój!.. Ręce do góry!.. — w y ­
krzyknął stary detektyw, mierząc 
z rewolweru prosto w szeroką pierś 
nadbiegającego, który nagle, jakby, 
skamieniały, zatrzymał się o dwa 
kroki od detektywa i... zwolna 
wznosił ręce do góry.

— No, mam cię ptaszku!.. Nie 
spodziewałeś się, co? Ha h a !. za­
śmiał się, postępując o krok na­
przód detektyw.

Z zarośli wyszły zdumione, bla­
de ze wzruszenia panienki. Szeroko 
rozwartemi oczyma patrzyły to na 
iWęcha, to na człowieka z podniesio- 
nemi rękami, z którego małych, zie­
lonych i niespokojnie latających 
oczek wyzierała bezsilna wściekłość 
i przestrach.

— No, Komar... wtył zwrot!, 
tak... ręce możesz opuścić.., tylko 
uważaj, bo ku|ka pod łopatkę... 
dobrze... gotowe — komenderował 
Węch i jednocześnie lewą ręką mie­
rząc w szerokie bary opryszka, pra ­
w ą z wielką zręcznością założył mu 
kajdanki. _

— Tak też i myślałem, że się 
przydadzą — dlatego zaopatrzyłem 
się ’w zupełnie nowiuteńkie dziś 
rano... Ńo, n i e  spodziewałem sję co. 
prawda, że tak prędko — zażarto, 
wał stary detektyw, obracając Ko­
mara spowrotem twarzą do siebie.

— Przekleństwo! — zasyczał

przez zęby Komar i z pasją splunął 
na ziemię.

— Panie!., panie detektywie!.. 
[Więc to on?.. Ten straszny bandy­
ta?.. Poznaję go... To on mnie por­
wał w Warszawie — wyrzekła; pan­
na Irena, spoglądając w twarz ban­
dyty.

Węch odpowiedział wesołym gło­
sem :

— Tak, panno Ireno — no. teraz 
już on nie jest straszny.— kajdanki 
mocne, stalowe... A  gdyby chciał 
uciekać, to... kule szybko lecą... Ale 
on nie jest taki nierozśtropny — 
nawTet nie myśli spróbować... No, 
ehodźże, Komar... narazie do gajo­
wego... Zobaczymy, czego to tak 
długo panowie policjanci szukają... 
Wygląda na to, że przyszli po cie­
bie, a tyś im jak kanarek okienkiem 
wyfrunął. ■ Chodź!..

Komar się nie opierał. Wolnym, 
ciężkim krokiem ruszył obok Węcha 
Zwiesił głowę i wyglądał na czło­
wieka zupełnie zrezygnowanego. 
Niemniej Węch nie spuszczał z nie­
go oka i swój dwu n astostr za łowy 
rewolwer trzymał w pogotowiu.

Nie uszli i dziesięciu kroków, 
gdy raptem otwarły się drzwi od 
gajówki i znowu ujrzeli nową nie­
spodziankę... Najpierw ukazał się 
karabin z nadzianym bagnetem, a 
wreszcie głowa i cały tułów poste­
runkowego Krupy... Za nim, zwią­
zany, kulejąc, przekroczył próg Dm  
raj potem żona gajowego, gajowy; 
i na końcu posterunkowy Pietras..

d. c. n.
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K om ornik Sądu Grodzkiego w B ę ­
d z i n i e  I i-go  rew iru. A leksander K ra u ­
ze, urzędujący  w lemże mieście przy ul. 
K o łłą ta ja  43, stosownie do a rt. W2, W&
. C04 K. P . C., niniejszem  podaje do pu­
blicznej wiadomości, żt; w poniżej wy­
m ienionych term inach odbędą się w 
miośeio Będzinie sprzedaże ruchom ości 
dłużników, a m ianowicie:

1 ) w spraw ie Km. 410/34 w dniu  11 
g rudn ia  1934 r. o godz. 10 przy ulicy 
P rom yka 31 odbędzie się sprzedaz w 11 
term in ie zaję tych  ruchomości, sk łada­
jących się z mebli, obrazów oraz 1 u trą , 
ocenionych na łączną sum ę 1030 złotych, 
na  pokrycie w ierzytelności firm y ,.r,icx 
tro lu x '4 w K atow icach,

2) w spraw ie Km. 1131/34 wr dniu 13 
g rudn ia  1934 r. o godz. 10.20 przy  ul. 
K o łłą ta ja  32 odbędzie się w 1-szym te r ­
minie sprzedaż zajętych  ruchomości 
sk ładających  się z m aszyn, tj. siln ika 
elektrycznego, sztancy dużej i sztancy 
ręcznej, ciągark i, borm aszyny i m aszy­
ny do szycia firm y Singer, ponadto U  
wózków- połwykończonych, 7 skrzyń do 
wózków, 2 wózków- spacerowych. 2 was 
ków skrzynkow ych i 6 łóżek żelaznych, 
ocenionych na łączną sumę 1298 złotych, 
ua pokrycie w ierzytelno cl Ubezpiecza.- 
n i Społecznej w Scsnoy . u, .

3) w spraw ie Km. 1841/34 w drnu 13 
grudnia  1934 r. o godz. 11 przy ul Sm- 
leckiej 9 odbędzie się w l-szym term . - 
dzie się sprzedaż zajętego tow aru  sk la  
dających się z mebli pokojowych w do­
brym  stanie, ocenionych na łączną su ­
m ę 550 złotych, na  pokrycie wierzytel­
ności firm y „7esta“ w W arszawie.

4l w spraw ie Km. 1951/34 w dniu 13 
g rudn ia  1934 r. o godz. 10.30 przy  ul. 
K o łłą ta ja  29 w I-szym term m ie o d lu ­
dzie się sprzedaż zajęteko tow aru  sk ła ­
dającego się z a tram en tu  różnych tirm  
i pap ierń , ocenionych na łączną sumę 
589 złotych, na  pokrycie w ierzytelności 
firm y „Piast* w W arszawie,

51 w spraw ie Km. 2085/34 w dniu 13 
grudn ia  1934 r. o godz. 10.40 przy ul. 
K o łłą ta ja  22 odbędzie się sprzedaz w 
I-szym  term inię zajętych towarów, skła. 
dających się ż m a te ria łu  n a  p an a  i na 
obrania, ocenionego tia łączną sUtnę bWł 
złotych, na pokrycie wierzytelności Ja
kóba G orfeina w Łodzi.  ̂ . ,

Pow yżej wym ienione ruchomosei i 
tow ary znajdujące, się pod aresztem, a
pod!egające sprzedaży z publicznej li­
cy tacji, m o g ą  być oglądane w dniu o- 
głoszenia sprzedaży, m iejscu i czasie
podanym  w , n in ir  jyzein obwieszczeniu. 
K om ornik A LEK SA N D ER  KRAUZE.

Będzin, dn. 3 g rudn ia  1934 r.
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KINO

ZA61.ĘBIE

K A i T

Dziś i dni następne
T hrniej śmiechu, piosenki 1 tańca. 
Splot p ik ah te rji, hum oru i werwy

R e i.  G ERE de BOLVARY 
W rolach gł. FRA N CISZK A  GAAL, W OLF ALBACH- 

RETTY , PA W EŁ H O RBIG ER, HANS M OSER i inni.
N adprogram : T ygodniki P aram ountu  i P a ta .

PRZY WŁ0S0W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

CHINOWO-CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ —

K S N O

pALACE

Dziś! Najnowsza polska komedja muzyczna
o I B ®

W rolach głównych:
T o la  M a n k ie w ic z ó w n a ,  G o r c z y ń s k a  

K a z im ie rz  K ru k o w s k i ,  M. Znicz, G ie ra s iń s k i
i J e r o s s y .

W krótce: KONRAD V EID T w filmie„BELLA DONNA4'

ODLEWY HASZYKOWE
su ro w e  i o b ro b io n e  

R U S Z T A  o g n io -o d p o rn e  
ze  sp ec ja ln eg o  stopu .

Tłoczarki i maszyny ceramiczne
F a b ry k a  M aszy n  i O d le w n ia

I n ż .  K . IC A N C Z E W SK l
C Z Ę S T O C H O W A . 

O g ro d o w a , 45, i '
Ceiiy konkurencyjno.

Kino T ea tr

EDEN

Oczy W asze nie w idziały takich  cudów! — Serca Wasze nie 
przeżyły takich wzruszeń!

Joh u y  W EISSM U LLER  wspanialszy niż kiedykolwiek w no­
wym wielkim film ie M. G. M.

M i ł o ś ć  T a r z a n a
z M aureen O'SULLIVAN.

S łynn i bohaterowie film u „Człowiek M ałpa" zaowu razem. 
Reżyser: Cedrić Gibbons.

Przygody, które w praw ią W as w. osłupienie!
P rosim y P. T. Publiczność o przychodzenie na początek

seansów.
Seanse: 16, 13, 28, 22. — .

| Kino dźw iękow a

' PAW ,
w Strzem ieszycach

'■■■ I . .., ■ . ■ i . m i m a r B m y a ł g g i ' "  I" 1 1 u '1 " 1"

Od i p ią tku , dnia 7 do poniedziałku dn.lO-go grudn ia  r.: b, 
i\rcyweisoIa, czaru jaca, olśniew ająca doleź kom edja polska pt.

W rolach głównych: JA D W IG A  SMOSARSKA, Eugenjusz 
BODO, M ieczysława ĆW IKLIŃSKA.

N adprogram : TYGODNIK i  GROTESKA RYSUNKÓW  i . -  -    1 ■■
Początek seansów w dni powszednie od godz. 5. w św ięta od 3

I Ceny od 54 gr.

^ J n O E A lN Y  /RODE K. DOMOWY ’
. .diYWANY PR7Ł2 MiLJONY LUD2I

W ielka  n a g ro d a  g w ia z d k o w a !
Z powodu wielkiej zniżki cen baweł­

ny  i wełny cała liczna rodzina może się 
ubrać od stóp do głów.

TYLKO ZLA 11 ZL. 
w ysyłam y: 3 m tr. m a te rja łu  n a  ub ra­
nie m ęskie zimowe lub jesienne albo 
t a  płaszcz dam ski peinej podw. szer. 
149 c-m., 1 koszula m ęska w bardzo do. 
b rym  g a tu n k u  L. koszula dam ska z do­
brego m adapolam u, stro jn ie  haftow a­
na, 1 p. kalesonów trykotow ych p ie rw ­
szorzędnych Ł. 1 p. reform  dam skich,
1 szal m ęsk i, w ełniany, zimowy, 1 p 
ciepłych lękaw iezek, 1 pasek elegatiok 
do spodni z k lam rą  niklową, 1 k raw at 
jedw abny, 1 p. ciepłych pończoch d am ­
skich, 1 p. skarpetek  zimowych, 3 chu­
steczki do nosa i 1 chustka w ciemne 
lub jasne  k raty .

TYLKO ?a ZL. 11 GE. 25 
w ysyłam y: 4 m etry  m a te rja łu  na ład 
n a  suknię  dam ską, 1 pulower damski 
zimowy bardzo modny, z ładną tam bu- 
racją , osta tn i krzyk mody, 1 chustkę 
zimową w ładne kolorowe k ra ty  jasne 
lub ciemne, 1 koszulę dam ską m adapo- 
lam ową z ładnem  w staw ieniem  „Toie- 
do4<, 1 parę  pantofli dam skich (podać 
rozm iar obuwia), 1 p arę  reform  tryko ­
towych doskonałych, 1 p arę  pończoch 
grubych  w ełnianych, 1 szal w ełniany 
dam ski i 3 chusteczki dam skie b a ty s to ­
we.

K om plety powyższe w ysyłam y za 
zaliczeniem pocztowem na listow ne za­
mówienia. — P łac i się przy odbiorze 
tow aru na  poczcie. — B EZ RYZYKA! 
Jeżeli tow ar nie podoba się, p rzy jm uje­
my spowrotem , a pieniądze za takowy 
natychm iast zwracam y.

Adresować: F irm a  „POLSKA P O ­
MOC". Łódź 6. G enerała H. D ąbrów , 
skiego 3.

UWAGA! Do każdej paczki dołącza­
m y zupełnie bezpłatnie m iłą niespo­
dziankę na Gwiazdkę.

DZIŚ! W sobotę 8 grudnia.
M istrz m aski, znany z film u F rankenstein  B °rys KARLOFF 

w ystąpi w niesam ow itym  film ie p t
M U M | A

S U w ią k o w e
K I N O

APOLLO
W SIELCU

U  film  to potężne arcydzieło p. t. 
„SKRZYDLATE FATUM "

3.000 samolotów bierze udział w scenach wojennych?
W  rolach głównych: Fredrich March i Gary Grant.

W niedzielę 9 grudn ia  zm iana p rogram u. — N ajładniejszy 
film  poh-ki p tm K O CHA , LUBI, SZANUJE

W  rolach głów nych: LODA HALAMA, Eug. BODO, Walter
i inni.

Początek o godz. 2. — B ilety  po 25 gr. tylko n a  1-szy seans. 
Uwaga! W  sobotę 8 i niedzielę 9-go o godz. U. rano Poranek  
z film u „Ulani, u łan i, chłopcy m alow ani . B ilety  od 19 gr.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC

poaoh
Marjacka Nr 1.

A  więc dziś 5 ju tro  osta tn ie  2 dni!
zachwycam y się w spaniałym  koncertem  naszego rodaka

Jana Kiepury
oraz genjaluym  komikiem Lucien B aroux 

w film ie

Zdobyć Cię Muszę
N adprogram  dodatki dźwiękowe 

Początek o godz 2.30 Oeny od 25 gr.
W sobotę 8-go i w niedzielę 9-go o godz. 10.30 odbędą się 

P o ran k i z filmów . S am arang‘‘ i  „Czemp<
Bilety od 10 gr. ______________

Darmo na gwiazdką i!!
z  powodu Wielkiej wyprzedaży 

przedśw iątecznej, każdy m a możność 
zakupić u  nas różne tow ary  za bezcen

b° TYLKO ZA ZŁ. 1L4D GR.
w ysyłam y: 4 m etry  m a te rja łu  zw. 
„A laska" na śliczną suknię urnow ą 
dam ską, 12 guzików bardzo efektow­
nych do p rzyb ran ia  sukni, 1 pulowei 
dam ski specjalnie na zimę w pięknym 
deseniach z modnem przybraniem , 1 pa  
rę  pan to fli dam skich (pouąc n r ,_ onm 
wia) i 1 chustkę zimową w ładne k ra ty  
jasne  lub ciemne. 1 koszulę tlam skąj*  
dobrego m adapolam u z jeUwanueiu 
w staw ieniem  i ładnym  haftem , I- V» Q 
refo rm  z doskonałego tryko tu , 1 apasz- 
kę dam ską w ełn ianą Ŵ  śliczne w z ^ fj’ 
komplet: ozdób . ehomkowyeh, 1 p a r ą . 
pońcPzocb „Macco‘‘ w dobrym  g a tp r^ u  
i chustk i dam skie batystow e do nosa. 
T ak i sam kom plet tylko z m aterja lem  
p. w ełnianym  na suknię koszUije zł. 14,

TYLKO ZA ZL. 11.65 GIL
w ysyłam yr 3 m etry  m a te rja łu  w najpp^ 
W8zp desenie szer 140 cm. na  ubranko 
m ęskie lub u a  palto  dam skie, 1 pulower 
S d  z rękaw am i g ruby  i ciepły w ł a ­
dne żakardow e wzory, 1 p a rę  
nów z dobrego białego tryko tu . 1 koszu 
lę m ęską w dobrym  gatunku  z satyno 
wem wykończeniem, 1 parę  rękaw iczea 
m ęskich -zimowych, 1 szal m ęski weł­
n iany  deseniowy Jub  1 tk a rn e ie k  bnv w -śliczne wzory, 1 p arę  skarpę te®, 
deseniowych bardzo mocnych i 3 chust­
ki męskie do nosa z ładnym  szlakiem. 
T aki sam komplet, tylko z lepszym m a 
terja łem  zw. „Boston" na ubran ie  męs
kie kosztuje zł. LOa. „ „

TYLKO ZA  ZŁ. 15.40 GR.
w ysyłam y: 2 pary  firanek  odparow a­
n y c h  do 2-ch okien z im. tiu lu  pięknie 
wykończone, składających się 4 szaliA  
9  'lambrekinów, 2 kołdry pikowe nal 
łóżka w śliczne kw iaty  żakardowe w. 
E f c .  gatunku . 1 o b ru , n a r t o l  *1 
chińskie wzory, 1  dyw an na sc anę tk a  
ny  w najnowsze obrazy i 1 P°d" 8J;„Qi 
bardzo efektowną, haftow aną na czer 
nem suknie. T ak i s a m  kom plet ty lko  w 
w yborowym  gatu n k u  kosztuje zł. 1 • • 
Powyższe komplety w ysyłam y na  lis o
w ne zam ówienia za z a  ięzeniem  poczto

p łn ri się przy odbiorze tow aru  
n i  DocSfe. Bez ryzyka! J e M i tow ar n ie 
podoba się przy jm ujem y lakowy z po 
wrotom a pieniądze natychm i 
cam v: Adresować 5>rm a -;iU  'T .,,1 
TOW AR". Łódź, nl. Piłsudskiego 44/f.

UW AGA: D arm o dodajem y do każ­
dej paczki m iły podarunek na gwiazd

^  Związek W łaścicieli Domów i P la ­
ców m. Sosnowca (ul. Dęblińska 1- u- 
rządza w niedzielę d m , 9. grudom  1934 
r  o godz. 16 w lokalu  Związku I  wa ne
zgrom adzenie członków związku, na kto 
rem  ustępujący zarzad złozy sn ią ^ o « la  
nio z pierwszego roku obszernej dzi 
łalności związku i jednoczesnym wy 
rem nowego Zarządu.

K I N O

MOMUS

O statn ie 2 dni. N ajbogatszy p rogram  sezonu. Je a n  Craw foid 
i C lark  Gable w epokowym film ie m iłosnym  jak i pojaw ia 

się raz  na  dziesiątki la t  p.

T a ń czą ca  W en u s
I I  film

LADY LOU
w rolach gł. Mae West, G ary G rand i inni.

W sobotę o godz. 10 rano poranek w program ie i
I  RAT i PA  SWC HON jako ohłopcy do rzeczy w I I  serjacb 

14 aktach obie serje razem II W ESOŁA AM ERYKA 
W niedzielę o godz, 10 rano poranek I  Polski film  pt 

NA SY B IR  II  ED D IE  POLO.
Ceny m iejse na poranek oil 18 g r.

MfJ,A NYFSPGDTiTANKA GWt<VTI>. 1 
KO W A  J A K IE J  JE SZ C Z E  N IE BYŁO 

.D a rm o  s tra sz a k  b row n 
JU.P. 3931, 50 naboi, k to  
7 zam ów i u  n as  l is to  w ujo  

zegarek  z fra n c  z ło ta  
lu b  n ik l. szw ajc. sy st. 
„A n k er‘! z w iecznem  

. — . r szkłem  i 10 le tn ią  g w a­
ra n c ją  za zł. 6.95, lepszy g a t. zł. 9,12. M. 
k ry ty  z trzem a k o p e r ta m i Ank. n a  Kam. 
zł. 12, 14, 16, 18, i  25. o x tra  p łaci na k a ­
m ien iach  zł. 14, 16. 1S i 20. n a  ra  \^ -y ą y , 
sk i lub  m ęsk i zł. D.9o, 12, 16 i • . ^
łam y  pocztą. A dresow ać n a m .  z ‘ 
Jakub ińsk i. W arszaom , I^ sz n o  ««• E. 7 ,

I MMnmHsmmsma*



B y  zife M śm fM

należy  naróom i z innem i środkam i kos- 
m etycznem i, zuuacać  baczną um agę na 
u iodę  km iatotną. N ic tak n ie  p ociąga  
m ężczyzn, jak  sub te lny  zapach, jaki roz­
tacza w okół sieb ie  kobieta.

T ę uilaśnie odurzającą  tnłaściutość 
p o sia d a  ą dosko n a le , m odne m ody kutia* 
tom e

Fleurs de VairsovSe 
C r e p e  s a t i n

w yrobu, fabryki „L otos11, sp rep aro w an e  
specja lnym  sposobem  z najdroższych 
o lejków  kw iatow ych, są  m im o to dos- 
tęrm e dla wszystkich.

Kup dziś jeszcze oryginalny flakon 
tej kw iatow ej wody, a przekonasz się, 
że m inim alnym  kosztem  zdobyłaś m i­
ło ść  ukochanego  mężczyzny.

Na Gwiazd&ę
MUITOSKOP! najnowsza, najmodniej 
sza i najmilsza g ra dia dorosłych  ̂ i 
dzieci ostatnia nowosc Lumpy. Komplet 
tej g ry  otrzyma każdy bezpłatnie kto 
zamówi u nas listownie NOWOŚĆ AU­
TOMAT BE OWNING 6 mm. patent.

  roku 1934 system
strzała wyrzucający 
sam gilzy, strzelają­
cy do celu metalowe 
mi k ulkami lub śru­
tem do ptactwa, okśy 
dowany, płaski, za­

pewnia zupełne bezpieczeństwo osobiste 
huk ogłuszający. —- Cena tylko zl. 6.95, 
2 szt. zł. 13. 10 strzał. 21.75, 109 kul 
alarm. 3.65. Szczoteczkę do lufy bez­
p ła tn ie  Pozwolenie niepotrzebne, Wy- 
syłanfy ża zaliczeniem poczt. Adreso­
wać Gen Przedstaw, na całą Polską i 
w. ni. Gdańsk „STRZAŁA*- Warszawa, 
nł. Zamenhof a -12, Oddz. 140.
UWAGA: Zamów tylko u nas. gdzie
eony stałe i dóbryi towar.' Dla sklepów 
specjalna cena.

' t  Y C  H &  t K A J V / t s

UDZIELAM lekcyj frajicuskięgp i 
konwersacji. Zgłoszenia ,',Ęxprek Zągłą 
bia“ pod ..Łiegois'*.-. .
TAŃCÓW nowoczesnych:i wyJuę-zdfń. ,.Ża 
pisy na kurs. Sosnowiec, Pawia 4 ffl.JU 
UDZIELAM lekcje i konwersacje języ- 
ka niemieckiego. Specjalność korespon­
dencja handlowa, przyjmuje tłomaeze- 
nia. Sosnowiec, Narutowicza 30 m. 17. 
KROJU, szycia, modelowania wyuczam 
najnowszym systemem, po ukończeniu 
świadectwa. Będzin, Siemońska 28 m, 4. 
TAŃCÓW modnych i wirowych uczą u 
zainteresowanych. Inform acji udziela 
adm inistracja „Eypresu" Sosnowiec

Kilka Pań

BWiaZDKA JEST UC ECHA OLA W S iY S T K lCH! |
uskutecznisz ją  najkorzystn ie j

W SKŁADZIE GALANTERYJNYM
p. t.
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Natan Abramczyk
S o s n o w i e c ,  m o d r z e j e w s k a  2 3  lei. 4-53
============== Cesiy bardzo zniżone i state. = = = = =

KUCHARKĘ restauracyjną lub kueha 
rza poszukuje. K aw iarnia „Europa*4 So­
snowiec. Piłsudskiego 16._____________

5  F a n
reprezentacyjnych wymownych ponad 
la t 24 znajdzie stale zajęcie. Zgłaszać 
się z dokumentami w poniedziałek JO 
bm. od godz, 10 — 13 Sosnowiec, Piłsnd 
skiego 14-a I  piętro, lewo.

W YNAJM Ę budki ja tk i mieszkanie 
w nieruchomości bazaru Bystrzanow- 
skiego. Sosnowiec, Modrzejewska 30. 
Inform acji udziela adm inistracja baza

DO wynajęcia ciche spokojne wygodne 
mieszkanie 3 pokoje kuchnia, ogród 
śródmieście Dąbrowy, ul. Okrzei 16
m ., 15. _________________________ _
SK LEP frontowy oraz dwa pokoje z 
kuchnią wynajmę. Dekerta 5 m. 30.
3 POKO JE kuchnia przedpokój ładne 
słoneczne z wygodami do wynajęcia.
Sosnoweic, Rybna 9._________ _ __
SZUKAM snbłakatora. Czysta 5 m. 8. 
2 POKOJE z kuchnią, wygódką do wy 
najęcia. Wiadomość: Kac Sosnowiec
Piłsudskiego 31._____________________
W YNAJM Ę 2 pokoje kuchnię Piaski,
Skorupki 15 dawniej Daleka. _____
DO wynajęcia pokój — separatka III
p. w npwym domu Reymonta & ____
IłGj W jniąjęćia 4-ry pokoje z kuchnia z 
wygodami ha pierwszem piętrze. Bę- 
ilżih,. Modrzejówska 24. , ,
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Bę-
dżjii, Małobądzka 12. ____________ _
P ff  'wynajęcia 3 pokoje z kuchnią z 
Wśżęlkięmi wygodami oraz 1 pokój z 
eśóbnbm wejściem. Dąbrowa. Nariito-
wibza 66.  j _______ ______
DO wynajęcia mieszkania 5-cio i 3 po­
kojowe luksusowe Tamże lokal fabrycz-
ny. Sosnowiec1, W iejska 8.____________ _
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. So- 
snowiec, Czysta 9 I I  piętro, Goldsżtajn. 
DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Ma­
zowiecka 12. ,, j ____ " ______ '
POSZUKUJE pokoju skromnie umeblo 
wanego z niekrępującem wejściem. O-
ferty do adm inistracji pod „100{* .  _
2 PO K O JE kuchnia do wynajęcia. Pu 
sta 44-a.

poszukuje poważne przedsiębiorstwo 
do współpracy w zawodzie kupieckim 
na terenie Zagł. Dąbrowskiego. Tylko 
inteligentne wymowne panie powyżej 
lat 27 także mężatki zostaną uwzględ­
nione. Posada stała zarobek dziennie 
20 — 30 zł. gwarantowany, dla zdolnych 
awans. - Zgłoszenia - osobiste w • ponie- 

- od -10 —- 13 w biurze Sosnowiec,
ul- Dekierta  4 parter lewe.____
POTRZEBNA dziewczyna do usługi 
łub służby Pogoń, Rzymska 10 Słod­
kowska. _______
PRZEDSTAWICIELSTWO na Zagłę­
bie Dąbrowskie powierzy Katolicka F a ­
bryka mydła „Dzwoń' Częstochowa, ul. 
Warszawska 41. Pożądane osoby mające 
stosunki z kupiectwem, zarobek do 300 
złotych miesięcznic możliwy, obrotni e- 
meryci państwowi z Zagłębia m ają 
pierwszeństwo, kaucja poręczająca dla 
emerytów niekonieczna, dla innych ko- 
nieflzna. Opisowe oferty z podaniem 
swoich stosunków i warunków kiero­
wać niezwłoczblę na adres fabryki. 
POTRZEBNY chłopiec do wędliniarni 
na ukończenie praktyki. Warszawska 
14.. K o ś b .  __

POTRZEBNA kasjerka zabezpieczenie 
.206 zł. Wiadomość w „Eypresie** Sosnc- 
wiec. ^____
POTRZEBNY chłopiec do stolar-za. 
Wiadomość Sosnowiec, Tymiński, P ił
Kudskiogo 25.________________________
PIANISTKA wolna od zaraz. Zgłosze­
nia „Expres‘* Dąbrowa pod „Młoda"

Skrzypce 8 złotych
Smyczek 2 złote. Fu terał 4.50. Mandoli­
na 10 złotych, g itara 18 złotych. Jako­
biński, Modrzejewska 39.__________■
FORTEPIAN koneertowy, króle;wski, 
arcypiękny — sprzedam tysiąc kilkaset 
zlotvch. W arto zobaczyć!!! Dandow-
ska 38/d m. 3. _________________
SPRZEDAŻ. Dom przy fabryce druciar, 
ni 28 mieszkań, sklep, miesięczny do­
chód 270 zł. — 15.000. Dom 14 mieszkań 
sklep rogowy miesięczny dochód 3.60 zł. 
(wszyscy płacą) okazyjnie 8.000. Plac 
ul. Pańska 60 prętów 6.000. Piekarnia 
zmechanizowana nowe zabudowania 
dom przy niej spowodu natychm iasto­
wego wyjazdu bardzo tanio 20.000 i wiel 
ki wybór m ajątków korzystnie do kup­
na. Sosnowiec, Piłsudskiego 8. telefon 
5-28 (przy Stowarz. Właśe. nierucho­
mości).

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
czynsz miesięczny. Będzin, Krakowska
nr. 60.______________ ; j ___
BO wynajęcia lokal nadający się na 
warsztat lub fabryczkę. Będzin, I go
M aja 36, Gospodarz.  ________ ■
POKÓJ z kuchnią z wygodami do wy­
najęcia zaraz. Sosnowiec. Piłsudskiego 
24. ‘

k u p n o

KAFLE

Fortepian
koncertowy, królewski, arcypiękny — 
sprzedam tysiąc kilkaset złotych. W arto 
zobaczyć! Dańdowska 38-d m. 3. 
SPRZEDAM kanapę, łóżka, bieliżniar 
ke, ołtarzyk, tokarnię modelarską. Ma
jowa 16 Gawęda._________________ _ _ _
SPRZEDAM kredens restauracyjny 
duży oszklony i gablotki. Sosnowice,
Mościckiego 14. Mleczarnia._______ _____
TANIO najmodniejsze gotowe gorsele 
ty. pasy, staniczki. l  asy lecznicze naj 
nowszych systemów7 „Rozalja" Sosno.
wiec, Dęblińska 11' telefon 7.68. ______
SK LEP z urządzeniem i towarem do 
sprzedania w dobrym punkcie, wiadó-
mość w adm inistracji._______________
HARM ONJĘ białe, włoskie, fortepia­
nowe, stolikowe. Andrzej K upis,‘.War-.
szawa, Bednarska 21._____________ ___
BIBLIOTECZKĘ w dobrym stanie ku 
pię zaraz oferty pod „zaraz" do A dm. 
Expresu.

przybory do pieców, piece szamotowe 
przenośne, płytki ścienne posadzki i fli 
sy piekarskie, sprzedaje po cenach kon 
kurencyjnych A. Fiszel Będzin, Kolłą-
t a ja  18._____  . . .  . _ ■ ■ , . . . .
GRAMOFON mało używany, dwje je­
sionki męskie sprzedam tanio. SoSmó- 
wiee, Narutowicza 6. Hadra. ■ 
SPRZEDAM maszynę do szycia czółen 
lcową 50 złotych, bębenkową tanio ale 
zaraz. Jęzor, Cebrat._______ 7__________

Tapczany
otomany, ińąteiiace, kuzetki zą gotówkę 
i na ra ty , 'm y  bardzo .niskie. Sosno- 
więc, Newópogońśka, l(j, Tomczyk. , , 
SPOWODU iwyjazdu'. sprzedam \ dbmek 
jedno mieszkanie z- plaećną. .Sosnowiec'. 
Sienna 1-a- | ; ■
HARMONJĘ pianowe,: stoliczkowe, bro 
matyożne, dwuehrzędówki od 25 zł. F:s- 
harmonja. Sosnowiec, 1 M aja 13. Rut- 
kowski. ________ ______________ _

Okulary
zł. 2.59 pasuje stosownie do oczu, zamie­
niam okulary Kas. Chorych za dopłatą 
na lepsze. Jakubiński, Modrzejewska 39. 
PIANINO pierwszorzędne^ sprzedam c- 
kazyjnie tanio..Wiadomość Będzin. Mą-
łachow7skiego !), K agan  ■ ___
NOWY dom do Sprzedania w Będzinie 
— Małobądz. Wiadomość Będzin, Mo­
drzejewska 57 u gospodarza.
W ZĄBKOWICACH do sprzedania ma 
jątek 8-mio morgowy ul. Sóśowa 30 Pał
ka. Cena 6.600._________________
SPRZEDAM nowy dom o trzech ubi­
kacjach. Wiadomość Dąbrowa Legio­
nów' 7 Śliwiński.  _______■
SPĘ2SSDAM nowy dom, 35 ubikacyi w 
tern 4 sklepy i zabudowania gospodar­
cze, punkt handlowy. Ceną 37 tysięcy 
złotych do kupna - potrzebne . 20 .tysięcy 
złotych. Wiadomość Dąbrowa Jawmro- 
wa 15 Paweł Morys._______ ________ _

Szczotki
do zam iatania szorowania obuwia i u- 
brań wr wysokich gatunkach,a nieslyeha 
nie niskich cenach w Fabr. Składzie „A 
da‘‘ Sosnowiec, Modrzejowska 30 Hale 
Rozwoju.

M ATRYM O NIALNE

DIA ZDROWIA JEDYNIE T O , Ico n a j l e p s z e !|
» >

COKOLWIEK DR0Ż8ZE- 
-  WIELOKROTNIE 
L E P S Z E ! k

mmmm?-

Koszule mąsKie
2 marką „ T a tra "

odznaczają s ę dobl-ym 
krojem, solidaem  szyciem  
i m skiem i cenami.

Sprzedaż detaliczna 
w  f a b r y c z n y m  s t a p l e

„TATim85
u l.  P i ł s u d s k i e g o  18.

BRUNETKA przystojna, inteligentna- 
z posagiem, na stałej posadzie, pozna 
pana przystojnego w wieku średnim m 
charakterze łagodnym na poważneml 
stanowisku. Oferty nieanonimowe skła-. 
dać do adm inistracji - „Eypres u Zagłę­
bia" pc-d „Mimoza"._________________
WYNAGRODŹĘ osobę starszą, która, 
wyszuka i zapozna mnie z kobietą *(-> 
la t 50, cel m atrym onjalny. Na anoni­
m y nie odpowiadam. Oferty do admim 
strae ji „Expresu‘‘ Teatralna l .a  pod; 
„Nieznajomy".

MŁOI!Y inżynier poszukuje towarzysz 
ki życia cci poważny Zgłoszenia „Ex- 
pres Zagłębia" — „podporucznik rezer-
wy‘.___________________________ .
FRYZJER, kaw aler Jat 30, mający wła 
sny zakład, pragnie poznać pannę rab 
wdowę bezdzietną do la t 30, koniecznie 
z zawodu fryzjerka - manicurzystkn w 
celu matrym onialnym . Łaskawe .zgło­
szenia „Espres Zagłębia)*,Zawiercie pod 
,.Fryzjer;‘‘. / , ; - F i f  ■ ( - i . ■ . i ■
KAWAŁEK, kupiec, la t 36 poszukuje 
tą. drogą znajomości w. celu matrymon- 
ja ’nym. Uprzejme oferty do adm inistra, 
cji pod „Alled jacte estl‘.

DOKOŚ Bolesław zgubił wszelkie doku 
m eńty w7raz z książeczką wojskową wy
daną. przez PKU. Będzin.   _*
BONIEŃSKI ROMAN zgubił dowód 
osobisty wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie.
CHYTRY KAZIM IERZ zgubił legity- 
maeję bezrobocia wydaną w Dąbrowie,1 
WOJDAŁA SZCZEPAN zgubił dowói 
osobisty wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie, karta wojskowa wydana pr/es
PKU. Sosnowiec. ____________ _
ROMAN TH IEL zgubił dowód osobi­
sty, wydany prżez Starostwo Będziń­
skie. , ______
SOCZEWA STANISŁAW zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU- 
Będzin i wyciąg z k siąg  ludności. 
UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty kolejowy nr. 61220 na. nazwiskaj 
K atarzyny Wieczorek, wyd. przez dyjr.i 
Kolejową warszawską.

„ZAKOPANE pensjonat „Anastazja" 
ul. Zamojskiego teh 344 zarząd Flory 
Singerowej, przyjm uje po gruntownym 
remoncie zamówienia na komfortowe 
ciepłe po-koje. Dobre położenie. Wykwr 
n tna zdrowa kuchnia. Ceny przystępne. 
SzczegółowTe prospekty na życzenie!*

~ B. Felczer
Szpitala św. Łazarza w .Warszawie H. 
Rudziński przyjm uje w godzinach od 
18 — 20 Dąbrowa Górn. ul. Kościuszki 
nr. 2.___________ _________ __________

trwałą ondoiację
aparatem  parowym z gwarancją na 
pól roku, oraz wodną wyltonywuje:- 
zakład fryzjerski. Sosnowiec, ul. Dc ■
bli ń s k a . ______    -
PIEK A R N IA  w pełnym biegu do od­
stąpienia zaraz. Wiadomość w admini-
stracji.. _________  '
WZYWAM p. Gustawa Lejmana, rnura 
rza z Będzina do zapłacenia komorup- 
go gospodyni. Zamierowska Teofila, nk 
Reymonta 6. _____ _________

Biuro p i s a n ia  podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze 
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ul. Warszaw-
ska 12._________ :_____ •______ ________
TAPICER wykonuje robotę solidnie, 
tanio. Dąbrów a — Górn. Kościuszki 42.

Biuro
podań do władz adm inislracyjnjch  
Bednaregyka mieści się Dąbrowa za
m agistra tem . )________________
WYDZIERŻAWIĘ ogród warzywno - 
owocowy o przestrzeni siedmiu móig. 
Sosnowiec, Szopena 9 m. 9, Domagała-

Micrniczy Przysięgły
R. Kajewski wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres miernictwa — pla­
ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-50.

Radio aparaty
przerabia uselektywnia elektiyfikuje 
montarze najnowszych modeli ładn.ie 
akumulatory, udziela porad. Ceny kon 
kurenoyjne. Dąbrówna 3-go M aja 13 F ir 
m a „Eureka".

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment44 w Warszawie Sp. Akc.
W ydaw ca Helena Monsiorska. Druk. „E xpres Z ag le b iń 1 Sosnowice, T ea tra ln a  1. tel. 4-94. R edaktor odp. Duejan Horski.


